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Członkowie kierownictwa partii 
wśród załóg zakładów przemysłowych

Bliżej ludzkich 
spraw

W A R S Z A W A  PAP. Jak  ju ż  in fo rm ow a liśm y  w czora j człon­
kow ie  B iu ra -P o litycznego  i  Sekre ta ria tu  K C  PZPR uda li się do 
zakładów pracy w  różnych m iejscowościach k ra ju , aby w ys łu ­
chać robotn iczych o p in ii i  w spóln ie om ów ić sposoby rea liza­
c j i  zadań w ytyczonych na Zjeździć.

200 km/h to jeszcze przyszłość

Szybsze pociągi 
ale nie wszędzie

W A R S ZA W A  PAP. W  E urop ie  Zachodn ie j oraz w  'S tanach  
Zjednoczonych i  Japon ii n iek tó re  pociągi ro z w ija ją  ju ż  p ręd­
kość pow yże j 200 km /h. Coraz szybsze są kole je radzieckie. Na­
tom ias t na k ilk u  tysiącach km  naszych to ró w  pociągi n ie  mogą 
przekraczać szybkości naw et 60 km /h. K ie d y  zn ikną  tak ie  
odc ink i, k ie dy  nasza sieć ko le jow a będzie na ty le  nowoczesna, 
aby m ogły po n ie j poruszać się szybkie ekspresy?

Z D A N IE M  w icedyrekto ra  dss 
u trzym an ia  ko le i —  W ładysła 
w a  Frenca ju ż  teraz m am y w  
te j dziedzinie liczące się osią­
gnięcia. N a C entra lne j M agistra 
l i  K o le jow e j, wyposażonej w  no­
woczesne to ry , pociągi m ogły 
by jeździć naw et do 200 km /h , 
gdyby lin ia  n ie  przecinała się 
na jednym  • poziom ie z drogam i. 
Konieczne jest w ye lim inow an ie  
tych ko lizy jn ych  punktów , co 
wym aga budow y w iaduktów . 
M am y też sporo innych  nowoczes 
nych tras. W  osta tn ich  5 la tach 
przyby ło  ok. 10 tys. km  torów , 
P o k tó rych  pociągi mogą jeździć 
z prędkościam i przekraczający­
m i 100 km /h , p rzy czym na 
w ie lu  odcinkach wagony można 
prowadzić, z szybkością rów nież 
160 km /h.

W  1986 r. unowocześni się 2,2 
tys. km  to rów . Tam , gdzie uk ła  
dane są ciężkie szyny bezstyko- 

(Dokończenie na st<r. 2)

B Y Ł O  TO JU Ż  drug ie  tego 
rodzaju spotkanie członków  k ie  
row n ic tw a  p a r t ii od zakończe­
n ia  X  Zjazdu PZPR wskazujące 
na no wa p ra k tykę  w  kontaktach 
z lu dźm i pracy. W yrosłe z du­
cha X  Z jazdu są obustronnie ko 
rzystną fo rm ą  szczerej, p a r ty j­
ne j rozm owy.

I  sekretarz K C P Z P R  W o j­
ciech Jaruze lsk i odw iedził wczo 
ra j załogę Radom skich Z ak ła ­
dów Przem ysłu Skórzanego „Ra 
doskór” . W  rozm owach p row a­
dzonych z ro b o tn ika m i bezpo­
średnio p rzy  ich  stanow iskach 
pracy na jw ięce j uw agi poświę­
cono problem om  w a ru n kó w  pra 
cy, sprawom  socja lno-bytow ym , 
ja k  też kw estiom  doskonalenia

organ izac ji pracy. (Obszerną re­
lację  ze spotkań zamieszcza pra  
sa poranna).

Z narady u w ojew ody

Handel w sierpniu
J A K  H A N D E L, gastronom ia 

i  producenci żywności dają so­
bie radę w  obliczu zwiększo­
nych zadań w y n ik ły c h  z 
nap ływ u licznych rzesz tu rys tó w  
i  wczasowiczów —  to ‘ od k ilk u  

(Dokończenie na star, 2)

Temat dnia

Słabuje nam
społeczeństwo

W M IA R Ę  ja k  przedłuża  
się średni w iek  życia Pola­
kó w  — a w ięc jesteśm y co 
raz zdrowsi, pogarsza się 
stan zdrow ia  tych, k tó rzy  
m ają  praw o do słynnego 
w  całym  świecie „po lsk ie ­
go chorobowego” . Polskie 
chorobowe jest coraz dróż- 

(Dokończenie na sitr. 2)

O „Zaścianku” raz jeszcze

Zdaniem wykonawcy...
K O LE JN Y  raz w racam y do a w łaśc iw ie  przys łow iow y C y- 

osiedla ..szeregowców” , zbudo- gan, którego m a ja  pow iesić za 
w anych przez Spółdzieln ie M ie- kowala., k tó ry  napraw dę zaw i- 
szkaniowa „W spólny Dom ”  w  n i l —  Szczecińskie Przedsiębior- 
re jon ie  u lic  A xentow icza — stwa E u dow n ic tw a  Przem ysło- 
Jod łow e j. O sta tn i wykonawca., (Dokończenie na  s ir . 2)

Min. J. Urban w „Interpressie”

* Spotkanie w Budapeszcie
* Przemówienie M. Gorbaczowa
 ̂ Misja MFW w Polsce

N A  D W A D Z IE Ś C IA  jeden pytań odpow iedzia ł rzecznik p ra ­
sowy rządu m in . Jerzy U rban podczas w to rko w e j kon fe renc ji 
d la  dz ienn ikarzy zagranicznych akredytow anych w  Polsce.

—  D LAC ZEG O  prasa nie po­
dała w  in fo rm a c ji o zw o ln ie­
n iach z w ięzień nazw iska Bog­
dana Lisa. Czy zw o ln ien i zosta­
ną także osądzeni w  te j samej 
spraw ie Adam  M ic h n ik  i W ła ­
dys ław  Frasyn iuk , i czy p rze r­
wane zostanie śledztwo —  w  te j 
samej spraw ie — w  odniesieniu 
do Lecha Wałęsy? (pyt. agencji 
EFE — Hiszpania)

— IN F O R M U J Ą C  o z w o ln ie n ia c h
__ odnosi s ię  to  do  l ic z b y  ju ż  7
ty s ię c y  osób — w  ogóle n ie  poda­
je  się n a zw isk  osób z w o ln io n y c h . 
W  te n  sposób ła tw ie j nas tępu je  
a d a p ta c ja  społeczna b y łe g o  w ię źn ia . 
N a d ru g ą  część p y ta n ia  n ie  p o tra ­
f ię  odpow iedz ieć , b o w ie m  w szyst­
k ie  p rz y p a d k i z w o ln ie ń  rozpa .tryw a  
ne są in d y w id u a ln ie .

(Dokończenie na str. 3)

Oficjalna lisia rankingowa

Polscy piłkarze
na !4 miejscu
w „Mexico-86"
WE W TO REK F IF A  o fic ja ln ie  

podała do w iadom ości lis tę  ran  
km gową p iłka rsk ich  m istrzostw  
św iata „M exieo-86” . Na p ie rw ­
szym m iejscu została sk lasyfiko  
wana drużyna m istrza  św iata 
A rgen tyny, a na drug im  w ice-

(Dokończenie na str. 3)

P O JE C H A ŁA  tam  grupa 5U- 
osobowa. W śród n ich  — zespół 
p iosenki i  tańca z P aństw ow e­
go Dom u Dziecka n r  1 w
Szczecinie. D la  dzieci nie by ło  
specja ln ie ważne k to  zaprasza, 
ty m  bardz ie j, że zapraszający 
n ie  b y ł im  znany w  ogóle. W ie ­
dz ie li ty lko , że dzieci z Po l­
sk i jeżdżą tam  często, co ozna­
czało, że w y jazd  można tra k to ­
wać o tak, po pros.tu ja k  zw y­
k łą  wycieczkę Tyle . że dalszą, 
no bo samolotem... D op iero  na 
m ie jscu okazało się, ja ka  ro la  
p rzypad ła  im  w  udziale : b y li 
g rupą m a łych  am basadorów na 
szego k ra ju , choć praw da też, 
że i  tam  odna laź li sk raw ek  o j­
czyzny, dom  polskojęzyczny, w  
k tó ry m  aż pełno od tra d yc ji,  
h is to r ii,  gorących uczuć p a tr io ­
tycznych. B y ła  to  więc le kc ja  
wychowąw cza trw a ją ca  może 
nieco d łuże j ,niż 45 m in u t i  —

Niecodzienna lekcja historii nad Tamizą

Skrawek Polski 
na obczyźnie...

na ty le  a tra kcy jna , bogata w 
treści, że nie do zapomnienia...

H e n iu  p rz y w ita ł ich na lo t ­
n isku  w  Londyn ie . H en iu  — 
bo ta k  kaza ł do siebie m ówić, 
czy li kolega, p rzy jac ie l. G łup io  
je dnak by ło  zwracać się do 
niego w  ten p ou fa ły  6posób. 
p rzyn a jm n ie j na początku; 
w iek iem , ja k b y  odbiegał od 
uczestn ików  w yc ieczk i, wąsy,

w łosy przyprószone siw izną, 
tw a rz  ze znam ionam i przesz­
łości... P oczątkow y dystans 
szybko je d n a k  zan ik ł, choć 
okaza ło się, że H e n iu  m a la t 
b lisko  siedem dziesiąt. Dzieci 
ju ż  po paru  chw ila ch  poczuły, 
ja k b y  znałv go od dawna, że­
by n ie  pow iedzieć — ja k b y  od 
daw na łą czy łv  ich  z Heniem  
serdeczne, zażyłe stosunki. I

jest w  tym  odczuciu sporo 
prawdy...

H en iu , to pan H e n ryk  B a ra ­
nowski, dziś bogaty biznesmen 
angielski, w łaśc ic ie l okazałego 
domu, k tó ry  n a rw a l „T o b ru - 
k ie m ”  na pam ią tkę  swojego 
uczestnictwa w  b itw ie  o To­
b ruk . W  domu tym , co roku, 
w  każde wakacje na  jego p ry ­
watne zaproszenie goszczą dzie­
c i z Po lski, a także w e te ran i 
po lsk ie j w o jn y  obronnej i  w y ­
zwoleńczej. By ło  tam  ju ż  k i l ­
kuset uczn iów  z P łocką, K ra ­
kowa, W arszawy, ze S k ie rn ie ­
w ic i  R udn ika . Dlaczego? Skąd 
ten pom ysł skąd bezinteresow­
na chęć w ydan ia  w ie lu  tysięcy 
fun tów , k tó re  z ta k im  trudem  
przyszło nagrom adzić panu Ba­
ranow skiem u?

(Dokończenie ąa str. 5)

W  rocznicę zrzucenia

bomby atomowej

50 tys. uczestników 
uroczystości 

w Hiroszimie
T O K IO  P A P . P onad  50 ty s ię c y  

osób u cze s tn iczy ło  w  u ro czys to śc i 
w  H iro s z im ie  w  z w ią z k u  z p rz y ­
pada jącą  -w  środę 41 ro czn icą  t r a ­
g e d ii te g o  m ias ta . P u n k tu a ln ie  o 
godz. 8.15, k ie d y  na H iro sz im ę  spa­
d ła  a m e ryka ń ska  bom ba a tom ow a, 
w  P a rk u  P o k o ju  zaczął b ić  dzw on. 
B u rm is trz  H iro s z im y , T akesh i A ra k i 
o g ło s ił d e k la ra c ję  p o k o ju . O ce n ił 
p o z y ty w n ie  ogłoszone przez Z w ią ­
zek R a d z ie ck i m o ra to r iu m  na p ró ­
b y  n u k le a rn e  ł  p o d k re ś li ł ko n ie cz ­
ność bezzw łocznego p rz e rw a n ia  p o  
wsze czasy p ró b  n u k le a rn y c h .

Reagan nadal zabiega 
o pieniądze dla Contras

W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t 
U S A , R o n a ld  Reagan p o d ją ł k o le j­
ną p ró b ę  w y w a rc ia  n a c isku  na 
K ong res , b y  z a tw ie rd z ił p ro je k t  
u s ta w y  w  s p ra w ie  p o m o cy  d la  n i-  
ka trasuańsk ich  C ontras. Reagan u p ie  
ra  się, b y  de cyz ję  w  te j  s p ra w ie  
K o n g re s  p o d ją ł p rz e d  p rz e rw ą  w a ­
k a c y jn ą . S p ra w ie  p om ocy  U S A  d la  
k o n tr re w o lu c jo n is tó w  n lk a ra g u a ń - 
s k ic h  pośw ięcone b y ło  w to rk o w e  
p rz e m ó w ie n ie  R eagana do  u cze s tn i­
k ó w  z ja zd u  o rg a n iz a c ji r e l ig i jn e j 
,,K n ig h ts  o f  C o lu m b u s ”  (R ycerze  
K o lu m b a ). '-

Nastolatek włamał się 
do systemu
komputerowego 
Kongresu USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . W raz  z roz­
w o je m  te c h n ik i n a s ila ją  się ró w n ie ż  
p rzes tęps tw a , w  k tó ry c h  na rzę ­
d z ie m  je s t k o m p u te r.

W  C le ve la n d  p o lic ja  za trz y m a ła  
n a s to la tka , k tó r y  z pom ocą osobi­
stego k o m p u te ra  ty p u  C om m odore  
64 w łą c z y ł się do sys te m ó w  ko m ­
p u te ro w y c h  z a in s ta lo w a n ych  w  in ­
s ty tu c ja c h  p a ń s tw o w y c h  w  ty m  w  
K ongres ie .

W  sw e j p rzes tępcze j d z ia ła ln o śc i 
spraw ca, k tó re g o  na zw iska  d la  do­
b ra  ś ledz tw a  n ie  u ja w n io n o , po s łu ­
ż y ł się ta kże  l in ia m i za m ie jsco w y­
m i k i lk u  to w a rz y s tw  te le fo n ic z n y c h  
z C le ve la n d . Za ic h  p o ś re d n ic tw e m  
p o d łą c z y ł sw ó j k o m p u te r  do k o m ­
p u te ró w  sz k o ły  w  M ilw a u k e e , u n i­
w e rs y te tu  w  Teksasie, K o n g re su  i  
k i lk u  in s ty tu c j i ,  od k tó ry c h  w y łu ­
d z ił u s łu g i i  różne  p rz e d m io ty  po ­
w szechnego u ż y tk u .

Oberwanie chmury w Sydney

Pcnad 30 cni deszczu
T O K IO  P A P . We w to re k  spad ł w  

S yd n e y  w  A u s t ra l i i  n ie z w y k le  s il­
n y  deszcz. D o  9 ra n o  w  środę spa­
d ło  333 m m  deszczu. S e tk i osób 
z o s ta ły  e w a kuow ane . 3 p rzedm ieś­
c ia  S yd n e y  og łoszono re jo n a m i k lę ­
s k i ż y w io ło w e j. Ś m ie rć  p o n io s ło  5 
osób.

Najwyżsi w Afryce...
K A IR  P A P . W ed ług  d o n ies ień  z 

C h a rtu m u , m ię d z y n a ro d o w a  w y p ra ­
w a d e m o g ra fó w  m ia ła  u s ta lić , że 
n a jw y ż s i na św iec ie  m ężczyźn i po ­
chodzą z p ry m ity w n e g o  p lem iona  
zam ieszka łego  w  p o c z ą tk o w y m  b ie ­
gu B ia łe g o  N ilu .

P ra w ie  p o ło w a  z n ic h  m a 2 m 
w z ro s tu , a w ie lu  z n ic h  jeszcza 
k i lk a  c e n ty m e tró w  w ię c e j.
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(Dokończenie ze s tr. 1) jest w ym iana  pojedynczych pod rzadko i  wolno, np. z szybko- 
k ładów , szyn, likw id o w a n ie  nie ścią 20—30 km /h. 

we. m aksym alna prędkość pocią bezpiecznych m iejsc. D użym  u ła t Na ogół jednak na ich  l ik w i-  
gów będzie m ogła wynosić 160 w ieniem  jest spora m echaniza- dację n ie  zgadzają się m ie jsco- 
km /h . o ja  robót.

W  tym  ro ku  ek ipy  zajm ujące Ham ulcem  w  unowocześnianiu 
się bieżącym i rem ontam i praco kolejoW ych szlaków jest jedna« ^ S a n ie  "z a ^ w n ić  O p ra w i
wac będą w  sumre na l5  tys. k_m nIedob6r m ate ria łów . Obecnie „ e f o S lu g f ¿ a s S « ™ '  P

we władze. I  trudno  im  się dzi 
w ić, skoro PKS, odczuwająca 
b ra k  autobusów, często n ie by-

torów . Zadaniem  robo tn ikó w

W czora j 
w  k ra ju

O  P R Z E B Y W A J Ą C A  w  Polsce de­
le g a c ja  p rze m ys łu  ja p o ń s k ie g o  z 
d y re k to re m  g e n e ra ln ym  f i r m y  D a i­
h a tsu  p rz e p ro w a d z iła  ro z m o w y  z 
k ie ro w n ic tw e m  F a b ry k i Sam ocho­
d ó w  O sobow ych i P rze d s ię b io rs tw a  
H a n d lu  Z ag ra n iczn e g o  „P o lm o t” . 
D o ty c z y ły  one n a w iązan ia  w sp ó ł­
p ra c y  w  p ro d u k c j i  sam ochodów .

<> N A  zaproszenie P re z y d iu m  
S e jm u  gośc im y de legac ję  Z g ro m a ­
dzen ia  N a ro d o w e g o  R e p u b lik i I r a ­
k u .  O d w ie d z iła  ona w o je w ó d z tw a  
ta rn o b rz e s k ie  i  k ra k o w s k ie . W czo­
r a j  p a r la m e n ta rz y ś c i z I r a k u  p rze ­
b y w a li  w  O św ię c im iu -B rze z in ce , 
gdz ie  z ło ż y li h o łd  o f ia ro m  h it le ­
ro w s k ic h  zb ro d n i.

^  W  S T O C Z N I G d a ń s k ie j lm . L e ­
n in a  po d n ie s io n o  w c z o ra j bande­
rę  ZSR R  na s ta tk u -d ż w ig o w c u  
„ A t le t -8 ” .  Jest to  890 je d n o s tk a  zbu 
daw ana przez tę  s toczn ię , a 572 
przekazana  a rm a to ro w i ra d z ie c k ie ­
m u .

O  G R U P A  m ło d z ie ży  sku p io n a  
w o k ó ł O gó ln o p o lsk ie g o  K o m ite tu  
P o k o ju  w y s tą p iła  z in ic ja ty w ą  og ło  
szenia k o n k u rs u , k tó r y  ma p o łą ­
czy ć  w s z y s tk ic h  lu d z i d o b re j w o li.  
M a  to  być  p ie rw s z y  m ię d zyn a ro d o ­
w y  k o n k u rs  na zabaw kę, g rę  i  za­
ba w ę  p rz y g o to w u ją c ą  do życ ia  w  
p o k o ju .  Im p re za  m a m ie ć  c h a ra k ­
te r  m ię d zyn a ro d o w y , o tw a r ty .

Nad Krakowem ¡ Warszawq

Gwałtowne burze
K R A K Ó W  P A P . W c z o ra j w  go­

dz in a ch  p o p o łu d n io w y c h  n ad  K ra ­
k o w e m  i  o k o lic ą  p rzeszła  potężna 
bu rza  g radow a  z w y ła d o w a n ia m i 
a tm o s fe ry c z n y m i. N ad  m ias tem  za­
p a n o w a ła  c iem ność. N ie m a l zu p e ł­
n ie  z a m a rł ru c h  u lic z n y . T y ik o  
n ie lic z n e  a u to b u sy  i  tra m w a je  p rze ­
je ż d ż a ły  po  ka łu ża ch  w o d y , k tó ra  
p ły n ę ła  u lic a m i m ias ta .

O pady g ra d u , w ie lk o ś c i fa s o li w y ­
rz ą d z iły  szko d y  w  up ra w a ch . Do 
p iw n ic  n iż e j p o ło żo n ych  zabudo­
w a ń  w d a rła  się w oda.

J a k  p o in fo rm o w a ł d z ie n n ika rza  
P A P  d y ż u rn y  s y n o p ty k  K ra k o w s k ie  
go  B iu ra  P rognoz w  c iągu  5 m i­
n u t  spad ło  42 m il im e tr y  w o d y .

W C Z O R A J w ie czo re m  — p o  k i l ­
k u  d n ia ch  u p a ln e j pogody — nad 
W arszaw ą przesz ła  g w a łto w n a  bu ­
rza , po łączona z s iln y m i w y ła d o w a ­
n ia m i a tm o s fe ry c z n y m i. N ie k tó re  
u lic e  z a m ie n iły ' się w  rw ące  p o to ­
k i ,  co  spow odow a ło  za lan ie  w ie lu  
p iw n ic .  Z a n o to w a n o  za k łó ce n ia  w  
fu n k c jo n o w a n iu  k o m u n ik a c ji m ie j­
s k ie j.

najw iększe k łopo ty są z szyna­
m i. Do końca lipca P K P  pow in  
ny o trzym ać 580 km  szyn (tzw. 
S-60) potrzebnych do m odern i­
zacji sieci, a dostały ty lk o  360 
km . Jeśli zaległości te n ie zo­
staną odrobione przez h u tn i­
ctwo, to p lany pozostaną na pa­
p ierze  O statnio w y ło n iły  się po 
ważne prob lem y z podkładam i, 
gdyż jeden z ich  w ytw ó rców  — 
w arszaw ski „F a lb e t”  — zaprze­
sta ł ich  p ro d u kc ji bow iem  nie 
o trzym u je  zam ówionej s ta li s tru  
now ej z CSRS. Natom iast resor 
towe w y tw ó rn ie  k łopo ty z w y - 
.warzaniem  podkładów  t łu m a ­
czą niedoborem cementu. Efekt, 
jest ta k i, że trzeba znacznie 
zwiększyć im p o rt podkładów .

W ładze ko le i zastanaw iały się, 
c z n i e  w a rto  zamknąć lin ii ,  po 
k tó iy c h  pociągi, ze względu na 
stan* techniczny to rów , ku rsu ją

Dni Kultury Mongolskiej

W  Montrealu

Kwiaty na grobie 
kpt. Cieszkowskiego

21 L IP C A  B R . podczas p o s to ju  
m/s „S -te fan B a to ry ”  w  M o n tre a lu  
6-osobowa de legac ja  z a ło g i z łoży ła  
w ią za n kę  b ia ło -c z e rw o n y c h  goźdz i­
k ó w  na g ro b ie  zm a rłe g o  5 d n i 
w cze śn ie j w  w ie k u  81 la t  k p t  ż. w . 
Jerzego A dam a M ieszkow sk iego  — 
w y b itn e g o  p o lsk ie g o  ka p ita n a , ab ­
so lw e n ta  S z k o ły  M o rs k ie j w  Tcze­
w ie , dow ódcy  w ie lu  p o ls k ic h  s ta t­
k ó w  h a n d lo w y c h  b io rą c y c h  u d z ia ł 
w  k o n w o ja c h  i  o p e ra c ja ch  w o js k o ­
w y c h  podczas I I  w o jn y  św ia to w e j 
(m . in . „M o rs k ie j W o li” , „B ia łe g o ­
s to k u ”  o ra z  „P a d e re w s k ie g o ”  na 
k tó ry m  zos ta ł w  1942 r . s to rpedo ­
w a n y ). K p t .  J. A . M ie szko w sk i, w y  
p ró b o w a n y  w ie lo le tn i k a p ita n  i  
eksp e rt ż e g lu g o w y  p o r tu  M o n tre a l, 
s łu ż y ł zawsze b e z in te resow ną  po­
m ocą o fic e ro m  s ta tk ó w  P o ls k ie j Ma 
r y n a r k i H a n d lo w e j D o św ia d cza li 
tego w ie lo k ro tn ie  d o w ó d cy  „S te fa ­
na B a to re g o ”  o raz  p o ls k ic h  żagl-ow 
c ó w  i  ja c h tó w  b io rą c y c h  u d z ia ł w  
„O p e ra tio n  Sadl”  w  1984 r .

K w ia ty  na g ro b ie  K a p ita n a , w  
obecności syna zm a rłe g o  o ra z  przed  
s ta w ic ie li m o n tre a ls k ie g o  p o r tu  i  
agenta PLO  z ło ż y li ta kże  w  im ie ­
n iu  p o ls k ic h  p la có w e k  d y p lo m a ty c z  
n ych  i  h a n d lo w y c h  radca  h a n d lo ­
w y  P R L  w  K a n a d z ie  M a ria n  K a ­
l in o w s k i i  p rz e d s ta w ic ie l P M H  A n ­
to n i Szaduro . O ko liczn o śc io w e  prze ­
m ó w ie n ie  w y g ło s il i k p t  ż. w . Jan 
S k u ra  — p rz e d s ta w ic ie l po-rtu M o n t 
re a l. b y ły  uczeń S zko ły  M o rs k ie j 
w  G d y n i w  1939 r. o raz  e m e ry to ­
w a n y  d y re k to r  f i r m y  M cLean  K e n ­
ne d y  (agenta P LO ) k p t.  ż. w . P. N 
B o ig e r. (w it)

Pożegnanie
Ziemi Szczecińskiej
DZIŚ artyści mongolscy oraz de 

legacja działaczy kultury MRL na 
czele z ministrem kultury Budi- 
nem Sumjq goszczą ostatni dzień 
na Ziemi Szczecińskiej. Przed po­
łudniem delegacja MRL przebywała 
w Świnoujściu, podejmowana przez 
władze miasta. Dalszy program 
przewiduje powrót do Szczecina i 
zwiedzanie Muzeum Narodowego 
oraz Muzeum Miasta w Ratuszu 
Staromiejskim.

Tymczasem dzisiejszego wieczo­
ra o godz. 20 w amfiteatrze w Świ 
noujściu artyści mongolscy dadzą 

koncert, którym pożegnają Ziemię 
Szczecińską.

Wczoraj artyści i delegacja z 
MRL byli gośćmi żołnierzy 12 Dy­
wizji Zmechanizowanej. Przedsta­
wili swój bogaty program artysty­
czny przyjęty z wielkim aplauzem 
przez widzów w mundurach, ucze­
stniczyli w pokazie nowoczesnego 
sprzętu bojowego, obejrzeli musz­
trę paradną orkiestry wojskowej.^

Handel w  sierpniu
(Dokończenie ze str. 1) wczorajszej narady pad ły pod 

adresem handlowców, zostały 
tygodn i g łów ny tem at narad p rzez n ich p rzy ję te  bez sprzeci- 
p rzedstaw icie li zainteresowanych ^ u .  Być może to  m ilczące przy 
f irm . Nie inaczej było i  wczoraj sie do w in y  jest tuż za-
na comiesięcznym spotkaniu wo pow iedzią zm ian na lepsze. Oby 
jew ody szczecińskiego S tan is ła - ta k  było. Zb liża  się bow iem  
w a M alca ze szczecińskim i han sezon jesienny, a w raz z n im  
d lowcam i. wzmożone zakupy; n a jp ie rw

G dyby nie nękając a od w ie lu  wszystkiego, co niezbędne ucz- 
la t  nasz handel p raw dz iw a  plaga n i om rozpoczynającym  now y 
zam ykania la tem  w ie lu  placó- rok  szkolny, potem grom adzić 
w ek — nie można by wnosić będziem y zapasy na z.mę, 
żadnych pretensji. Zaopatrzenie 
w  żywność jest bow iem  w  na­
szym w o jew ództw ie naprawdę 
dobre (co zgodnie przyznają i 
przybysze, i  sami szczecinianie, 
k tó rzy  podczas w akacyjnych  pe 
reg rynac ji m ie li liczne okazje 
do robienia porównań), gastro­
nom ia nasza też p o tra fi stanąć 
na wysokości zadania i  nieźle ży

k ilk a  też tygodn i ruszym y do 
sklepów kon fekcy jnych  i  obuw 
n iczych po cieplejsze okryc ia . 
Poczynienie niezbędnych p rzy­
gotowań, by sprostać tem u po­
py tow i — uznano za główne za 
danie handlow ców w  sierpniu.

(mg)

A B Y  je d n a k  n ie  popadać w  za­
c h w y t — trze b a  też p o w iedz ieć , że 
znacznie go rze j na t le  in n y c h  re ­
g io n ó w  w y g lą d a  zaopa trzen ie  s k le ­
pó w  p rze m ys ło w ych , a zwłaszcza 
k o n fe k c y jn y c h , o b u w n ic z y c h , z 
tk a n in a m i, sprzę tem  zm echan izo­
w a n y m , i tp .  N ie  je s t to  zresztą  
żadna n ie spodz ianka , Szczecin te ­
zy  z da la  od c e n tró w  p ro d u k c y j­
n y c h  ty c h  d ó b r (a t ra n s p o r t je s t 
dziś w y ją tk o w o  d ro g i). N ib y  od 
daw na  w ie m y  o ty m , a le  g d y  się 
ta k  p o ró w n a  zaopa trzen ie  naszych 
sk le p ó w  z ty m , co m ożna k u p ić  w  
in n y c h  (n ie ko n ie czn ie  od le g łych ) 
m ia s ta ch  — tru d n o  oprzeć się w ra ­
żen iu , iż  n ie  ty lk o  o te  od leg łośc i 
tu  chodzi. G d y b y  b o w ie m  nasi 
h a n d lo w c y  b y l i  b a rd z ie j o p e ra ty w ­
n i i  le p ie j u m ie li w y k o rz y s ta ć  Po­
s iadane a tu ty  (n ie  są w  ko ń cu  
u b o g im  k re w n y m  k tó r y  ty lk o  w y ­
ciąga rękę ) — n ie  m u s ie lib y ś m y  
ustępow ać m ie jsca  K o s z a lin o w i czy 
K o ło b rze g o w i.

P R ZY Z N A Ć  trzeba, iż  te k r y ­
tyczne • uw agi, k tó re  podczas

Zdaniem wykonawcy...
(Dokończenie ze str. 1) s k im i in te rw enc jam i) s tw ie rdz i- 

wego. zapoznało nas z dzie jam i l i  po jaw ienie się grzyba w  k i l -
te j budowy. ku  domkach! N a tychm iast pod-

—  Budowę przeję liśm y, w raz ie to dzia łan ia  obecnie czeka 
z dobytkiem , po G orzowskim  sie na ekspertyzę, by  zdecydo- 
Przedsiebiorstw ie Robót Inży - wać co dalej. W  każdym  
n ie ry jnych  — orzypom ina inż. razie —  zapewnia o tym  ostat- 
J. B ru liń sk i, dyrek to r SPBP. — n i w ykonaw ca a w łaśc iw ie  
Nie ukryw am , że sytuacja na g łów ny lik w id a to r  _ partactw a 
.Zaścianku”  jest bardzo zła. W  poprzedników  —  _ nie zosław i- 
pe łn i zgadzam się z tym . co p i-  m y lu dz i m ieszkających w  osie- 
saliście k ilk a k ro tn ie  w  „K u r ie -  d lu  w  obecnych w arunkach, 
rze Szczecińskim” , ale... P rz y -  Ekspertyza -  ja k  zapewnił nas 
kre  że jednym  z lo ka to rów  dyr. B ru liń s k i będzie goto-
osiedla, narzekającym  na par- w a jeszcze w  tym  miesiącu, 
taetwo jest... by ły  k ie ro w n ik  bu D Y R E K T O R  wprawdzie o tym
dowy z ram ien ia  przedsiębior­
stwa gorzowskiego.

P ika n tn y  to szczegół, choć 
nie najistotn ie jszy...

O kazuje sie. że niedawno pra 
cow nicy SPBP (poza lo ka to r-

dzono, że tytuł Miss Polonia do­
żywotnio należałoby przyznać u- 
biegłorocznej laureatce — Kasi 
Zawidzkiej, która —  gdyby regu­
lamin nie stał na przeszkodzie — 
także tegoroczne wybory wygra­
łaby w cuglach. Kasia naprawdę 
jest najlepsza i najpiękniejsza!

Z sukcesem ukończyła wrocław- 
(Dokończenie z poprzedniego ny tłum próbował odegrać się ską Akademię Ekonomiczną i wró

num eru) na komputerze. Siły porządkowe ciła do rodzinnego domu, do Go-
zdołały jednak ochronić głupią rzowa. Poza tym jest modelką i
maszynę. W końcu ustalono ko- w sprawach zawodowych wybiera
legialnie, że impreza się udała i się do Szwajcarii. Wbrew przy-
jest to kolejny sukces „Expressu puszczeniom wszystkich, nie ma
Wieczornego" w jubileuszowym zamiaru w najbliższym czasie
czterdziestym roku żywota gazety, wyjść za mąż. Wrażenia z roczne-

wygląda. go miłościwego nam panowania

Mcsjpiękńiejszcs w Sopocie |2|

Miss-trzostwa Polski
No i pozostała już tylko jedna 

zagadka do rozwiązania: kto do­
stanie największego przyspiesze­
nia, czyli japońskie auto, ufundo­
wane przez holenderskiego spon­
sora (takiego tamtejszego „W e- I na to faktyczni' 
dla-22 Lipca” ), paszport i bilety Misski-finalistki poszybowały na ma jak najlepsze. I to by było 
na różne strony świata, publicity swoją pierwszą w życiu konferen- na tyle.
w ośrodkach masowego przekazu cję prasową, która z powodu głu- w  Sopocie świeciła także obec- 
i wiele innych jeszcze beneficjów, poty zebranych dziennikarzy była nościq i urodą Hofi Karlsdottin 
Impreza zakończyła się dobrze, bo parodią, a później nieliczni szczę- _  Miss Świata z Islandii. Była to 
wygrała faktycznie najpiękniejsza, śiiwcy poszybowali na całonocny w ogóle pierwsza światowa miss
Ja dyskretnie obserwowałem sie- bal. Kosztowała ta przyjemność _ która jest piękna. Jej poprzed-
dzących na widowni rodziców lau- siedem i pół tysiąca złotych poi- niczki wybierało chyba grono 
reatki. Mama Renaty w momen- skich od głowy, a do zjedzenia ślepców. Hofi przyjechała w to- 
cie ogłoszenia wyników bliska by- podano zaledwie kotlet schabowy warzystwie surowej dyktatorki wy- 

w jakiejś polewie^ Oczywiste za- borów najpiękniejszej w Londynie 
ła omdlenia. tern, że płaciło się nie za za- _  pani Julii Morley. Rok, dwa i

Wybory się zakończyły, publicz- wartość kulinarną, tylko za szpan, trzy lata temu szefowa zachwy- 
ność pogalopowała do słynnej so- Było na co popatrzeć. cała nas urodą i miała powodze-
pockiej kolejki podmiejskiej, a ?a Milionerzy prześcigali się w wy- nie większe, niż je j podopieczne, 
kulisami zaczęła się awantura, bo sokościach rachunków, podtatu- Czas, niestety, robi swoje. Pani 
spikerzy odczytali przecież inną siali playboye przymierzali się do Morley znacznie posunęła się w 
kolejność, niż- to ustaliło jury. panienek, organizatorzy w nabo- latach, i to było chyba jedyne 
Naioierw dostali po głowach (nie żeństwie konsumowali zasłużony rozczarowanie wyjątkowo udanych 
całkiem zasłużenie) dwaj pano- sukces. miss-trzostw Polski,
wie S., a później rozgorączkowa- Na tymże balu kolegialnie ura- Jacek ARTOWSK1

__  p o w ie d z ia ł, ® a le  w ie le  ś w ia d ­
czy  o  ty m , że zu p e łn ie  n ie  u k ła d a  
się w spó łp raca  z in w e s to re m . G d y ­
b y  b y ła  n a le ży ta  — lu d z ie  n ie  
m ie lib y  ty lu  pow o d ó w  do na rze ­
ka ń .

T a k ic h  '„ g d y b y ”  je s t w  te j sp ra ­
w ie  znaczn ie  w ię ce j.

„G d y b y ”  k ie ro w n ic tw o  s p ó łd z ie l­
n i p o s ta w iło  sp raw ę  jasno , usta ­
l i ło  k o n k re tn e  te rm in y  upo rzą d ko ­
w a n ia  os ied la , w y k o n a n ia  p ra c  w y ­
ko ń cze n io w ych , n ie  b y ło b y  dziś 
s łusznego o b u rzen ia . W reszcie , g d y ­
b y  te rm in o w o  w yk o n a n o  lic z n e  ro ­
b o ty , g d y b y  in w e s to r n a c is k a ł po­
p rz e d n ic h  w y k o n a w c ó w , n ie  b y ło ­
b y  rażącego p a rta c tw a . D otychczas 
b o w ie m  n ie  z a m k n ię to  te j b u d o w y , 
n ie  ro z lic z o n o  fin a n só w .

L iczn e  „u s te r k i”  (cu d zys łó w  jes t 
tu  n ie o d zo w n y !) n ie s te ty  n ie  będą 
w y e lim in o w a n e . C hodzi o k rz y w e  
s tro p y f k rz y w e  p o d ło g i w  gara­
żach etc. P o w in n o  to  n a k ło n ić  za­
rząd  „W s p ó ln e g o  D o m u ”  do  a n a li­
zy  ko sz tó w  • b u d o w y , a nade w szy­
s tk o  — do u s ta le n ia  ile  lu d z ie  m a­
ją  ko n ie c  k o ń c ó w  p łac ić?

Cóż b y  się s ta ło , g d y b y  prezes 
szacow ne j sp ó łd z ie ln i s ta n ą ł tw a rzą  
w  tw a rz  z lo k a to ra m i i  w y ja ś n ił 
w s z y s tk ie  sporne  sp ra w y , z k tó ­
ry c h  na p e w no  n ie  w sizystk ie  są 
za w in io n e  przez in w e s to ró w ?  T y m ­
czasem łu d z i pozostaw iono  na p rz y  
s ło w io w y m  lo d z ie , lo k a to rz y  m a ją  
od czasu do czasu s tyczność z sze­
fe m  te c h n ic z n y m  „W sp ó ln e g o  D o ­
m u ” .

DO końca sierpn ia —  pow ie­
dz ia ł nam  inż. B ru liń s k i — to 
co należy do SPBP bedzie na 
Zaścianku”  w ykonane. Cieszy 

to  zapewnienie.
Do dziś jednak nie wiadomo 

co dalej. Na odpowiedź czeka­
ją  lo ka to rzy  szeregowców na 
.Zaścianku”  i  to od zarządu 

spółdzie lni. Nas zastanawia m il 
ozenie. z k tó ry m  spotkały się 
nasze pub likac je . Czy dopraw ­
dy nie ma s iły . k tó ra  obudziła­
by k ie row n ic tw o  „Wspólnego 
Bom u” ?

(WIJ)

le*— S
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i n  J L _

nam 
społeczeństwo

(Dokończenie ze s tr. 1)

sze i ilość d n i chorobowych  
wśród czternastu m ilionów  
upraw nionych narasta z 
szybkością fo rm u ły  jeden.

Jeszcze w  1975 ro ku  na 
drukach L-4  zapisano w  
Polsce blisko 147 m ilionów  
d n i niezdolności do pracy. 
W  dziesięć la t późn ie j by ło  
ju ż  tych  dn i 237 m ilionów . 
P raw ie  drugie ty le . W ypa­
dało średnio rocznie na 
jednego zatrudnionego 17 
d n i niezdolności do pracy.

Jako jeden z za trudn io­
nych, w  ciągu ostatn ich 10 
la t byłem  raz na 6-dnio-  
w ym  chorobowym . Rów­
nież nie jestem  mocarzem  
zdrow ia  i m ilio n y  jest ta ­
k ich  ja k  ja  —  po prostu  
m ało choru jem y  — w y n i­
ka  w ięc z tego, że inne m i­
liony  rzeczywiście stale 
choru ją, inne m ilio n y  m  ó- 
w  i  ą, że choru ją. I  też b io­
rą  zw oln ienie L-4.

Przypom ina to stary  
szmonces o Żydzie, k tó ry  
m ia ł jedną jedyną koszulę. 
Zaciekaw iony zapyta ł re - 
bego ile  może m ieć koszul 
ta k i m ilio n e r ja k  Scheibler. 
— On ma ty le  koszul — 
pow iedzia ł rebe — że bez 
przerw y je  w kłada i zdej­
m uje. Ponieważ ja  i m ilio ­
ny  innych p raw ie  nie cho­
ru ję , inne m ilio n y  są za­
pewne bez p rze rw y na cho 
robow ym . I  to jest tem at 
do przem yśleń n ie ty lko  na 
plaży.

Trzeba tu  w yjaśn ić  cie­
kaw skim , że te 17 dn i 
absencji jest o w ie le  le p ie j 
płacone z kasy zakładu pra  
cy i  ZU S-u niż norm alna  
płaca. Tu się p łac i za p ią ­
te k  i  św iątek za niedzielę 
i  za święta. Jak leci.

W  ub ieg łym  ro ku  koszto­
w a ło  nas to blisko 97 m i­
lia rd ó w  złotych. Dziesięć 
la t tem u 15,4 m ilia rd a . Bio 
rąc popraw kę na in flac ję  
trzyk ro tn ą  z ło tów k i i  tak  
wychodzi, że choru jem y so­
bie sowicie i  bogato. Stać 
nas na to?

D zienn ik „Rzeczpospoli­
ta ", k tó ry  m. in. przytacza 
te dane, pociesza czy te ln i­
ków , że w  czerwcu br. o 
ponad jeden procent zo­
sta ł zahamowany wzrost 
absencji.

Myślę, że na dw oje bab­
ka w różyła, ja k  nie umrze 
będzie żyła. Może to na 
p rzyk ład  oznaczać, że nie 
ma kom u w  czerwcu tak  
liczn ie  chorować, bo się za­
częły u rlopy . A lbo porząd­
ku jąc  gospodarkę nowe za­
kładowe regu lam iny fa b ry ­
czne odb iera ją zawodo­
w ym  „ chorobowcom”  inne 
p rzyw ile je , co zniechęca do 
korzystan ia  z d ru ku  L-4. 
Ba, ale k to  to  na pewno 
wie?

(in )
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J. Urban w „Interpressie”
(Dokończenie ze s tr. 1)

N ie  p o tra f ię  ta k ż e  p o w iedz ieć , 
k tó re  osoby zostaną zw o ln io n e  
(p y t. B B C ), bo  w ła ś n ie  każda sp ra ­
w a  je s t badana z osobna. N ic  m i 
n ie  w ia d o m o  o  s ta w ia n iu  Ja k ich ­
k o lw ie k  w a ru n k ó w  osobom  z w a l-  
i la n y m , a le  o czyw is te  je s t, że te -  
nu a k to w i h u m a n ita rn e m u  to w a ­
rzyszy uzasadn ione  za łożenie, że 
osoby z w a ln ia n e  n ie  pow ró cą  do  
d z ia ła ln o śc i, za k tó rą  zo s ta ły  a re ­
sztow ane czy w ręcz  osądzone.

— J A K I  b y ł ce l sp o tka n ia  w ic e ­
m in is tró w  sp raw  za g ra n iczn ych  k ra ­
jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  w  Budapesz­
cie? (P y t. a g e n c ji P rensa L a tin a ja  
— K u b a ).

— C E L E M  ty m  b y ły  p rz y g o to w a ­
n ia  do  je s ie n n e j se s ji Zgrom adze ­
n ia  O gó lnego O N Z. a w  szczegól­
ności w spó lna  in ic ja ty w a  k ra jó w  
s o c ja lis ty c z n y c h  o u tw o rz e n iu  p j -  
w szechnego system u bezpieczeństw a 
m ięd zyn a ro d o w e g o , obe jm u ją ce g o  
p łaszczyzny  bezp ieczeństw a m i l i t a r ­
nego, p o lityczn e g o , ekonom icznego  
i  h u m a n ita rn e g o . S p o tka n ie  w  B u­
dapeszcie zb ieg ło  się w  czasie z 
w yg łoszen iem  przez se kre ta rza  ge­
n e ra ln e g o  K P Z R  M ic h a iła  G o rba ­
czowa don ios łego  p rze m ó w ie n ia  w e 
W ła d y w o s to k u , k tó re g o  m y ś li p rze ­
w o d n ie  sko m e n to w a ł ra d z ie c k i p rzed  
s ta w ic ie l w  Budapeszcie . Rząd p o i-

Niski stan wody w Odrze

Przerwa
w kursowaniu barek

O S T A T N IE  u p a ły  sp o w odow a ły , 
że poz iom  w o d y  w  O drze  je s t b a r­
dzo n is k i.  D o ty c z y  to  p rzede w szy­
s tk im  ś ro d ko w e g o  je j  b iegu . W 
zw ią z k u  z ty m  zaham ow ano  tzw . 
żeglugę da leką  ze Szczecina do 
W ro c ła w ia  i  G liw ic . N ie  oznacza to  
c a łk o w ite g o  zaw ieszenia re jsó w  
„Ż e g lu g i na O d rze '’ b a rk i ze ż w i­
re m  i  in n y m i ła d u n k a m i p ły w a ją  
n a d a l z K o s trz y n a  i  B ie lin k a  do 
Szczecina i Ś w in o u jś c ia , u trz y m y ­
w ane. są też  re js y  k a n a ła m i przez 
N R D  do  CSRS, R F N  i  H o la n d ii.

Jest to  ju ż  p ią ty , k o le jn y  ro k  
n is k ic h  s tanów  w o d y  na O drze  w  
je j  ś ro d k o w y m  b iegu  i częściowego 
lu b  c a łk o w ite g o  zaw ieszenia że g lu ­
g i na te j rzece.

s k ł podz ie la  ca łą  f i lo z o f ię  s ta rań  
o zachow an ie  p o k o ju , k tó rą  p re ze n ­
tu je  ra d z ie c k i p rzyw ó d ca . Jest ona 
p o ds taw ą  w s p ó ln e j p o l i t y k i  k ra jó w  
s o c ja lis ty c z n y c h , g d yż  zm ie rza  do 
za ham ow an ia  postępu  z b ro je ń  i  
z re d u k o w a n ia  is tn ie ją c y c h  a rsena­
łó w  oraz  e lim in o w a n ia  z życ ia  m ię ­
dzyn a ro d o w e g o  k o n f l ik tó w  n iebez­
p ie c z n y c h  d la  bezp ieczeństw a 1uqz- 
ko śc i.

— M N O Ż Ą  się In fo rm a c je  o c ięż­
k im  s ta n ie  z d ro w ia , p rz e b y w a ją c e ­
go w  w ię z ie n iu  Leszka  M o czu lsk ie ­
go. Czy m ó g łb y  pan  skom en tow ać 
te  in fo rm a c je  (p y ta  CBS NEW S).

—  P R A S A  zachodn ia  p o d a je  w ia ­
dom ości o zaw a le , cz y  zaw a łach  
pana M o czu lsk ie g o  w  w ię z ie n iu . 
W iadom ośc i te  n ie  o d p o w ia d a ją  
p ra w d z ie .

— W PO LSCE p rz e b y w a ła  o s ta t­
n io  de legac ja  M ię d zyna rodow ego  
F u n d u szu  W a lu to w e g o . Co b y ło  ce­
le m  te j w iz y ty ?  (p y t. „ K u r ie ra
P o lsk ie g o ” ).

— W IZ Y T A  ta  .w y n ik a  z p rz e p i­
sów  re g u la m in u  M F W . M is ja  do ­
ko n y w a ła  tz w . rocznego przeg lądu  
s y tu a c ji gospodarcze j P o lsk i. Z re­
g u ły  p rze g lą d y  ta k ie  M F W  prze-- 
p row adza  raz do ro k u  w e w szyst­
k ic h  k ra ja c h  na leżących  do te j 
o rg a n iz a c ji. W  naszym  p rz y p a d k u  
p o b y t i  p raca  m is ji m ia ły  szczegól­
ne znaczenie z u w a g i na fa k t ,  że 
b y ł to  p ie rw szy  p rze g lą d  s y tu a c ji 
gospodarcze j P o ls k i po  p rz y ję c iu  do 
.funduszu . P rzeb ieg  p rac  m is j i  od­
b y w a ł się zgodn ie  z p ro g ra m e m .

__ CO może pan po w ie d z ie ć  o
e w e n tu a ln e j w iz y c ie  gene ra ła  W o j­
c iecha Ja ru ze lsk ie g o  w e W łoszech ’  
(p y t. ..Ż vc ia  W a rsza w y” ).

— W IZ Y T A  ta k a  le ży  w in te re s ie  
o bu  p a ń s tw . T ru d n o  m i ie d n a k  te ­
raz m ó w ić  o k o n k re tn y m  te rn u n .e . 
B ędzie  on w y n ik ie m  ro zm o w , ja k ie  
zostaną p o d je te .

W  C ZER W C U  b r  z ło ż y ł pan 
na ta k ie j k o n fe re n c ji p ro p o zyc ję  
w iz y ty  w  Polsce prezesa K ong resu  
P o lo n ii A m e ry k a ń s k ie j — A lo jze g o  
M azew skiego . C zy zaproszenie to  
zosta ło  p rz y ję te ?  (p y t. P o lsk iego  
R adia).

— W Ł A D Z E  p o ls k ie  n ie  o trz y m a ­
ły  o d p o w ie d z i. W ed le  a m e ry k a ń ­
s k ie j p ra sy  p o lo n ijn e j p an  A lo jz y  
M azew sk i o d m ó w ił p rz y ję c ia  zao ro - 
szenia. S zkoda. Prezes K ong resu  
k o lo n i i  często w y p o w ia d a  się o 
obe cn e j s y tu a c ji w  Polsce. D z iw n e  
w ięc , że w  ogóle n ie  chce zapoz­
nać się z n ią  z b lis k a  i  obe jrzeć  
d z is ie jsze j P o ls k i na w ła sn e  oczy. 
Sądzę, że prezes M a ze w sk i o d rz u ­
ca jąc  zaproszenie do  P o ls k i 1 do 
ro zm ó w  w  Polsce z k o m p e te n tn y ­
m i osob is tośc iam i, n ie  p rz y d a je  so­
b ie  tą d ecyz ją  m ia ro d a jn o ś c i Jako 
dz ia ła czo w i, k tó r y  w y p o w ia d a  się 
o s tosunkach  w  Polsce, po trzebach  
P o ls k i i  p o lity c e  U S A  w obec P o l-

K IE D Y  og łoszony zostan ie  ra ­
p o r t po lsk ie g o  rządu n t .  a w a r ii w 
e le k tro w n i c z e rn o b y ls k ie j?  (p y t. 
A g e n c ii R eutera).

— R A P O R T  te n  zostan ie  ogłoszo­
n y  jeszcze w  ty m  m ies iącu

— Z  J A K IC H  po w o d ó w  odłożona 
zosta ła  w iz y ta  w -ice m in is tra  spraw  
za g ra n iczn ych  Ir a k u  w  Polsce? (p y t. 
A g e n c ji A P ).

— W IZ Y T A  zosta ła  od łożona na 
p rośbę s tro n y  ira c k ie j.  M in is te r  
pozosta ł w  k r a ju  na s k u te k  a k tu a l­
n e j s y tu a c ji w  św ie c ie  a ra b sk im .

N o to w a ł: Janusz A T L A S

Konferencja 7 państw Wspólnoty Brytyjskiej

Porozumienie
o niezgodzie

LONDYŃSKA konferencji 7 państw Commonwealthu, czyli Współ 
noty Brytyjskiej, zakończyła się porozumieniem co do tego, że po­
rozumienia w sprawie sankcji wobec Republiki Południowej Afryki 
osiqgnqć się nie da.
WPRAWDZIE stanowisko pani nej stali, nieodzowny przy produk 

premier Margaret Thatcher nieco cji rakiet i różnych systemów bro- 
się zmieniło pod naciskiem sześciu ni, 81 procent światowych złóż pla 
innych partnerów tej konferencji, tyny i pochodnych metali potrzeb- 
ale nie na tyle, aby zaakcepto- nych przy produkcji pewnych ro- 
wać całkowite sankcje gospadar- dzajów amunicji oraz urzqdzeń 
cze, a więc ten środek, którego do elektronicznych. Również tam znaj 
magają się inne państwa Com- duje się 71 proc. światowych za- 
monweaithu. sobów manganu, od którego za-

Końcowy komunikat podkreśla, leży produkcja skali, akumulato- 
że Wielka Brytania godzi się tyl rów i różnego rodzaju chemika- 
ko na ograniczone sankcje, a więc liów. Do tego dodajmy złoto, któ 
z kaz nowych inwestycji w RPA w rego sprzedaż przynosi Republice 
zależności od uznania każdepo Południowej Afryki 7 miliardów 
rzqdu i na cofnięcie poparcia dla acl. rocznie, diamenty i uran. 
współpracy w dziedzinie turystyki. Dlatego też również na obec- 
Rzqd brytyjski zgodził się też roz- nej konferencji pani premier That 
patrzyć decyzje podjęte przez cher ustępowała, ale tylko po to, 
Europejskq Wspólnotę Gospodar- aby obronić Pretorię przed zbyt 
czq i ewentualnie akceptować za daleko idgcymi naciskami gospo- 
kaz importu węgla, żelaza i stali darczymi. Rozumiejąc konieczność 
z RPA. zniesienia apartheidu dqży jednak

Natomiast dalej poszło sześciu do podtrzymania obecnego reżi- 
pozostatych uczestników konfe/en mu w Pretorii, gdyż to jest gwa- 
c ji — Zambia, Zimbabwe, Karta- roncja utrzymania RPA w strefie 
da, Australia, Indie i Bahama. U- wpływów Zachodu, 
ważają bowiem za konieczne wpro Andrzej ZYCHOWICZ
wadzenie zakazu nie tylko no- ___

Przegląd
wydarzeń
^  N A  pos iedzen iu  p le n a r­

n y m  w  ge n e w sk im  P a łacu  N a­
ro d ó w  k o n fe re n c ji ro z b ro je ­
n io w e j 40 p a ń s tw  w y s tą p ił 
p rz e w o d n iczą cy  p o ls k ie j dele­
g a c ji am b. S ta n is ła w  T u rb a ń - 
s k i.  S w o je  w y s tą p ie n ie  po­
ś w ię c ił on s p ra w ie  zapobieże­
n ia  w y ś c ig o w i z b ro je ń  w  kos­
m osie, je d n e m u  z n a jw a ż n ie j­
szych  p u n k tó w  p o rz ą d k u  dz ień  
nego ob ra d  k o n fe re n c ji.

■O P R E M IE R  B e tt in o  C ra x i, 
k tó r y  p rz e d s ta w ił w  Senacie 
p ro g ra m  sw ego now ego gab i­
n e tu , u tw o rz o n e g o  po  p ię c iu  
ty g o d n ia c h  sko m p liko w a n e g o  
k ry z y s u  rządow ego, p o tw ie r ­
d z ił do tychczasow ą l in ię  w ło ­
s k ie j p o l i t y k i  z a g ra n iczn e j 1 
z zad o w o le n ie m  p o w ita ł n ie ­
daw ne  ra d z ie c k ie  p ro p o z y c je  
zm ie rza ją ce  do u m o cn ie n ia  po­
k o ju .

O  P O Ł Ą C Z O N E  Jednostk i 
re g u la rn e j a rm ii lib a ń s k ie j,  
p o l ic j i  p a ń s tw o w e j w ra z  z k i l ­
kuse to so b o w ym  ko rp u se m  ko ­
m andosów  i  o b se rw a to ró w  
w o js k  s y ry js k ic h  s ta c jo n u ją ­
cych  w  B e jru c ie  Z a ch o d n im , 
rozpoczę ły  w ie lk ą  operac ję , 
po lega jącą  na ro zc ią g n ię c iu  
k o n t r o l i  nad  p o łu d n io w y m i 
p rze d m ie śc ia m i B e jru tu  Z a­
chodn iego . O bszar te n  o b e j­
m u je  d z ie ln ice  n a jb ie d n ie jsze , 
m ie d z y  In n y m i s łyn n e  obozy 
p a le s ty ń s k ie  Sabra ł  S za tila  
o ra z  B u rd ż  Barazne.

O  P R E Z Y D E N T  R E A G A N  za­
p o w ie d z ia ł w p ro w a d ze n ie  obo­
w ią z k o w y c h  badań n ie k tó ry c h  
k a te g o r ii p ra c o w n ik ó w  pa ń ­
s tw o w y c h  w  ce lu  u s ta le n ia  czy 
zażyw a ją  o n i ś ro d k i n a rk o ty ­
czne. B ad a n ia  obe jm ą  k i lk a  
m ilio n ó w  o b y w a te li U S A .

wych inwestycji, a!e także impor­
tu żywności z RPA i udzielania 
Pretorii pożyczek, zakazu importu 
uranu, węgla, żelaza, stali i cof­
nięcia większości ułatwień konsu­
larnych.

Pewna zmiana stanowiska bry­
tyjskiego, taktyczna zmiana, gdyż 
pani premier Thatcher pozostała 
nadal przeciwnikiem sankcji, poz­
woliła uratować Commonwealth, 
ponieważ je j nieustępliwe stano­
wisko mogło doprowadzić do roz­
padu tej wprawdzie dosyć luźno 
związanej z sobą wspólnoty, ale 
przynoszącej nadal polityczne i 
gospodarczej korzyści W ielkiej B̂ y 
tanii.

Najistotniejszy powód tego opo­
ru rządu brytyjskiego wobec sank 
cji, oporu, który zagroził nawet 
spoistością Commonwealthu, ma 
charakter gospodarczy i strategicz 
ny. W Republice Południowej Afry 
ki znajduje się 84 procent świa­
towych złóż chromu, który jest 
potrzebny do produkcji nierdzew-
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Oficjalna lista rankingowa
(Dokończenie ze str. 1)

m istrzow ie  św iata — RFN. Po l­
scy p iłkarze — na 14 pozycji.

Jak ośw iadczył rzecznik F IF A  
kolejność lis ty  rank ingow e j po­
może przy rozstaw ieniu 8 d ru ­
żyn podczas następnych m i 
strzostw św iata; „ Ita lia -9 0 ” . Do 
dał jednak, iż  p rzy rozstaw ia­
n iu zespołów w  m istrzostwach 
św iata za 4 la ta  brane będą tak  
że pod uwagę w y n ik i m istrzostw  
Europy oraz odpow iednich t u r  
n ie jów  na innych kontynentach.

Oto rank in g  „M exico-86” : 1) 
A rgen tyna, 2) RFN, 3) Francja, 
4) Belgia, 5) B razy lia . 6) M eksyk, 
7) Hiszpania. 8) Ang lia . 9) D a­

nia, 10) ZSRR, 11) M aroko, 12) 
W łochy, 13) Paragwaj, 14) Po l­
ska, 15) B u łgaria , 16) U rugw a j.

ZSRR: Będzie wâçoei nowych mieszkań
J A K  s tw ie rd za  się w  a r ty k u le  

m ie s ię czn ika  „S o w ie ts k i j  S o ju z ”  
zw iększa  się liczb a  n o w ych  m ia s t 
w  ZSR R  i rośn ie  liczb a  ic h  m iesz­
ka ń c ó w . W  m in io n y m  ro k u  w y b u ­
d o w a n o  110 tys . m  k w . m ieszkań 
d la  ponad 10 m in  lu d z i

L u d z ie  ż y ją  coraz b a rd z ie j k o m ­
fo r to w o . zw iększa  sie n o rm a ty w n a  
p o w ie rz c h n ia  m ie szka ln a  na je d n e ­
go m ieszkańca , m ie szka n ia  s ta ją  się 
w ię c  w iększe  i  w yg odn ie jsze . Co 
p ra w d a , jednocześn ie  w zrasta  kosz t 
b u d o w y  m e tra  kw a d ra to w e g o  po ­
w ie rz c h n i m ie s z k a ln e j co  spow odo­
w a n e  je s t p rzede w s z y s tk im  p od ­
n ie s ie n ie m  k o m fo r tu ,  w ię k s z y m  ob ­
c ią że n ie m  d la  b udże tu  państw a s ta ­
ją  się też u s łu g i ko m u n a ln e . M im o  
to  o b y w a te le  n ada l o trz y m u ją  
m ieszkan ia  b e zp ła tn ie  czynsze s ta ­
n o w ią  ś re d n io  3 p roc. b u d że tu  ro ­
d z in y . W ie lkość  ro czn ych  d o ta c ji 
d la  g o sp o d a rk i m ie s z k a n io w e j i  k o  
m u n a ln e j. a w ię c  d o p ła ty  do u trz y  
m a n ia  m ieszkań, o p ła t za gaz. św ia ­
t ło  i  c e n tra ln e  og rze w a n ie , zam y­
k a  się k w o tą  m il ia rd ó w  r u b l i .

M n ie j w ię c e j 15 p ro c . b u d o w a ­
n y c h  w  K ra ju  Rad m ieszkań  to  
m ie szka n ia  spó łdz ie lcze  lu b  w łasnoś 
c io w e . I  w  ty m  p rz y p a d k u  z po­
m ocą sp ieszy p a ń s tw o  S p ó łd z ie l­
n io m  b u d o w la n y m  p rz y d z ie la  sfę 
b e z p ła tn ie  d z ia łk i b u d o w la n e  oraz  
k r e d y ty  op ro ce n to w a n e  w  w ysokoś­
c i 0,5 p ro c . w  s to su n ku  ro cznym . 
W s tę p u ją c y  do sp ó łd z ie ln i w p ła ca ją  
40 p ro c . w a rto ś c i.m ie s z k a n ia , a resz 
ta  roz łożona  je s t na 15—20 la t .  
O p ła ty  e ksp lo a ta cy jn e  o ra z  czynsz 
są na po z io m ie  a n a lo g iczn ych  o p ła t 
w  m ie szka n ia ch  k w a te ru n k o w y c h .

P o m yś ln a  re a liza c ja  tego  p ro g ra ­
m u  w ym aga  je d n a k  zw iększeń-a za 
k re s u  i  tem pa b u d o w n ic tw a . D o ko ­
n u je  się to  w  o p a rc iu  o  o s iągn ię ­
c ia  n a u k i i  te c h n ik i.

K o m b in a ty  b u d o w y  do m ó w  (K B D ) 
o raz w y s o k o  w y d a jn e  w y tw ó rn ie  ma

te r ia łó w  b u d o w la n y c h  to  baza — 
w  o p a rc iu  o  n ią  re a liz o w a n y  jest 
p ro g ra m  m ie s z k a n io w y  B u d o w a  do 
m ó w  ju ż  od  daw na, po d o b n ie  ja k  
p ro d u k c ja  w y ro b ó w  p rze m ys ło ­
w y c h . o d b yw a  sie system em  taś­
m o w y m . T a k ie  w ła ś n ie  ta śm y  m on­
tażow e  za in s ta lo w a n o  w  p o nad  500 
zak ładach . Ic h  o s iągn ięc ia  są im ­
p o n u ją ce  — ponad 00 p ro c . w szys t­
k ic h  b u d o w a n ych  w  k r a ju  dom ów . 
W  w ie lk a c h  m ias tach  ic h  w k ła d  w  
o gó lne  b u d o w n ic tw o  je s t jeszcze 
znaczn ie jszy, g d yż  d z ie w ię ć  na dzie 
s ieć b u d y n k ó w  m ie szka ln ych  m o n ­
tu je  się z e le m e n tó w  że lb e to w ych  
p ro d u k o w a n y c h  p rz °z  K B D .

Z  taśm  m o n ta żo w ych  schodzą Jed 
n a ko w e  e le m e n ty , śc ia n y  i  s tro p y , 
b e lk i i  p o d p o ry , k o m p le tn e  ła z ie n ­
k i  — s łow em  w s zys tko  c o  p o trz e b ­
ne do  zb u d o w a n ia  dom u. P o m im o  
ty p o w e g o  chairaikte.ru p o zw a la ją  one 
b u d o w la n y m  na re a liz o w a n ie  ró ż ­
n ych  k o n c e p c ji a rc h ite k to n ic z n y c h , 
ró ż n ic o w a n ie  k u b a tu ry  l ic z b y  k o n ­
d y g n a c ji.  w y k o ń c z e n ia  A rc h ite k t  z 
ła tw o ś c ią  może w y o b ra z ić  sobie 
p rzysz łe  m ias to  czy  osied le  za leżn ie 
od u k s z ta łto w a n ia  te re n u  i  w ła s­
n y c h  w iz j i  tw ó rc z y c h . A  w  re z u l­
ta c ie  n ie  sposób p o m y lić  zb u d o w a ­
n y c h  z w ie lk ie j p ły ty  b u d y n k ó w  
w  ta d ż y c k im  m ieśc ie  Leninbadzae, 
z ic h  m is te rn ą  w sch o d n ią  o m a m e n  
ty k ą  — z z ie lo n k a w o n ie b ie s k im i 
p io n o w y m i p łaszczyznam i m o sk ie w  
s k le j d z ie ln ic y  O rie c h o w o -B o ris o - 
w o : n ie  m ożna p o m y lić  geom etrycz  
n y c h  w z o ró w  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  
d la  lite w s k ie g o  E le k tro n a ju  z fasa­
da m i b u d y n k ó w  w  . s to l ic y ”  B A M . 
T y n d z ie .

A le  o czyw iśc ie  n ie  ty lk o  a rc h i­
te k c i dos tosow u ją  sw o je  p ro je k ty  
d o  p ro d u k o w a n y c h  p rzez  k o m b i­
n a ty  e le m e n tó w . Is tn ie je  ró w n ie ż  
sw ego ro d z a ju  sprzężen ie  zw ro tn e .

K o m b in a ty  b u d o w y  d o m ó w  m a ją  
w ie le  w sp ó ln e g o  z in n y m i za k ła d a ­
m i p rz e m y s ło w y m i — ic h  p ro d u k ­

c ja  ró w n ie ż  p o w in n a  c h a ra k te ry z o ­
w a ć  się e lastycznośc ią  L u d z ie  chcą. 
aby każde osied le  ró ż n iło  się od  in  
n ych , a b y  b y ło  p ię kn ie jsze  i  m iesz 
k a ło  sie w  n im  w y g o d n ie j.  W ie le  
za leży pod  ty m  w zg lędem  ró w n ie ż  
od p ra c o w n ik ó w  ko m b in a tó w . N ie ­
p rz y p a d k o w o  w  osta ł n im  czasie na 
lis ta c h  la u re a tó w  k o n k u rs ó w  na 
a rc h ite k to n ic z n e  ro zw ią za n ie  m ia s t 
i  o s ie d li ob o k  na zw isk  a rc h ite k tó w  
f ig u ru ją  na zw iska  lu d z i p ra c u ją ­
cych  w  K B D .

P rz y  w s z y s tk ic h  podob ieńs tw ach  
łą czą cych  K B D  z in n y m i p rze d ­
s ię b io rs tw a m i. is tn ie je  je d n a k  za­
sadn icza  ró żn ica  — w  sam ym  ko m  
b in a c ie  n ie  ma w y d z ia łu  m ontażu , 
a le  je s t w ie le  ta k ic h  w y d z ia łó w , co 
p ra w d a  ro z rz u c o n y c h  w  p ro m ie n iu  
k ilk u d z ie s ię c iu  k ilo m e tró w . Są to  
p la ce  bu d ó w , k tó re  k o m b in a t za­
o p a tru je . D la te g o  też w  b u d o w ­
n ic tw ie . ja k  w  ż a d n e j in n e j b ra n ­
ży, p raca  z a k ła d u  ocen iana  je s t 
w e d łu g  ry tm ic z n o ś c i dostaw  i  do­
k ła d n o ś c i m o n ta żu . P rz y  obecne j 
s k a li b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego  
ty lk o  k o m p u te r  je s t w  s ta n ie  po ra ­
d z ić  sobie z p rze s trzegan iem  w ła śc i 
w ego h a rm o n o g ra m u . ..K o m p u te ro ­
w y  n a d z ó r”  spa ja  p ro d u k c ję  ele­
m e n tó w  b u d o w la n y c h  w  k o m b in a ­
c ie  o ra z  b u d o w ę  d o m u  w  jeden  
c y k l  te c h n o lo g iczn y .

P ozw a la  to  p ro w a d z ić  budow ę  
p rz y  w y k o rz y s ta n iu  ..g o rą cych ”  jesz 
cze. d o p ie ro  c o  p rz y w ie z io n y c h  ele 
m e n tó w  p re fa b ry k o w a n y c h . W ię k ­
szość b ry g a d  b u d o w la n y c h  to  b ry ­
ga d y  ko m p le kso w e , k tó ry c h  cz ło n ­
k o w ie  o p a n o w a li w s z v s tk ie  sp e c ja l­
nośc i i  m ogą w y k o n y w a ć  w sze lk ie  
p race , od  p rzy g o to w a w c z y c h  do  w y  
ko ń c z e n io w y c h . D z ię k i te m u  p lac 
b u d o w y  s ta le  sie z m ie n ia , ściśle 
p rze s trze g a n y  h a rm o n o g ra m  dostaw  
p re fa b ry k a tó w  sp ra w ia  że zbedne 
s ta je  się ic h  g ro m a d ze n ie  na zapas.

P ię tro  w  c ią g u  p ó łto ra  d n ia . bu ­
d y n e k  d w u n a s to p ię tro w y  w  c iągu

m ies iąca  — ta k ie  je s t te m p o  prac  
m o n ta żo w ych . P odn ios ła  się ró w ­
n ież  ja ko ść , gdyż  d o m y  m o n to w a ­
ne z w ie lk o g a b a ry to w y c h  p re fa b ry ­
k a tó w  w y k o n y w a n y c n  w  k o m b in a ­
ta ch , są w y ra ź n ie  lepsze od  ty c h  
b u d o w a n ych  z m n ie jszych  e lem en­
tó w  i  bez u d z ia łu  m e tod  p rz e m y ­
s łow ych .

In d u s tr ia liz a c ja  b u d o w n ic tw a  u ła t  
w iła  pracę  m o n te ro m  i  a rc h ite k ­
tom . W  przysz łośc i, p o  re k o n s tru k ­
c j i  p rze d s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h , 
ic h  ro la  w  ro z w ią z y w a n iu  p ro b le ­
m u  m ie szka n io w e g o  jeszcze b a r­
d z ie j w zro śn ie . Już  te ra z  o czam i 
w y o b ra ź n i w id a ć  ..m iasta z ta śm y  
m o n ta ż o w e j” , b u d ow ane  „p o d  
k lu c z ” . W  p o d o b n y  sposób zbudo ­
w a n o  m o sk ie w sk ie  os ied le , „m ia s to  
w  m ieśc ie ”  — K ry ła ts k o je .  w  k tó ­
ry m  m ieszka ponad 100 tys . lu d z i. 
M ieszkan ia  o trz y m a li o n i ró w n o ­
cześnie z odda n ie m  do u ż y tk u  sk le  
p ów  i  k a w ia rń , m ie jsc  w y p o c z y n ­
k u  i  p la c ó w  zabaw  d la  dz iec i, p rz y  
c h o d n i z d ro w ia , te re n ó w  z ie lo n ych . 
O becn ie  w  ten  sposób budow ane są 
o s ied la  ró w n ie ż  w  in n y c h  m ias tach .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  20 la t  liczb a  
m ieszkań  w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  
z w ię kszy ła  9ię d w u k ro tn ie  i  80 
p ro c . lu d n o śc i m ie js k ie j zam ieszku ­
je  w e w ła sn ych  m ie szka n ia ch  
O becn ie  je d n a k  ta k i sta.n rzeczy  
i  is tn ie ją c e  te m p o  b u d o w n ic tw a  n ie  
zadow a la . W ciąż jeszcze o s tro  w y ­
s tę p u je  p ro b le m  m ie szka n io w y. 
W ie lu  lu d z io m  n a le ży  p o p ra w ić  wa 
ru -nk i m ieszkan iow e , p rz e k w a te ro ­
w a ć  z h o te li ro b o tn ic z y c h  i  s ta ­
ry c h  b u d y n k ó w . Do ro k u  2000 na ­
le ży  w y b u d o w a ć  m ieszkan ia  o po­
w ie rz c h n i 2 m ld  m  k w . Szczególna 
uw aga w  ty m  w zg lędz ie  zw rócona 
zostan ie  na S ybe rie , D a le ką  P ó ł­
noc o ra z  re jo n y  D a le k ie g o  W scho­
du. Jednocześnie ro z w ija n a  będzie 
in f ra s t ru k tu ra  s o c ja ln a  w  m ias tach  
1 na  w s i.

Kalejdoskop
sportowy

<6- W  S ZA C H O W Y M  m eczu o 
m is trz o s tw o  św ia ta  ro z g ry w a ­
n y m  w  L o n d y n ie  z u d z ia łe m  
o b ro ń c y  ty tu łu  G a r ii K a spa ro ­
w e m  i  A n a to li je m  K a rp o w e m , 
p ro w a d z i K a sp a ro w  2,5:1,5.
A n a to l i j  K a rp o w  n ie  w z n a w ia ­
ją c  4 p a r t i i  uzn a ł się za po­
konanego. 5 p a r t ia  rozpoczn ie  
się dziś, b ia ły m i g rać  będzie 
A . K a rp o w .

+  Z  B R Ą Z O W Y M  m eda lem  
z Pecsu p o w ró c il i do  k r a ju  z 
m is trz o s tw  ś w ia ta  m o d e li na 
u w ię z i re p re ze n ta n c i P o ls k i.  W  
k la s ie  m o d e li p rę d ko śc io w ych  
nas i re p re ze n ta n c i z a ję li trz e ­
c ie  m ie jsce  w  k la s y f ik a c j i  ze­
sp o ło w e j — 841,5 p k t.,  w y p rz e ­
dzen i przez ZSRR — 863,5
p k t.  i  W ę g ry  — 853,4 p k t .

W  m is trz o s tw a c h  s ta rto w a ło  
ok . 200 z a w o d n ik ó w  z 29 
pańs tw .

+  W IE L K IE  za in te resow an ie  
to w a rz y s z y  zo rg a n izo w a n e j po 
raz p ie rw s z y  w  p a ń s tw ie  so­
c ja lis ty c z n y m  e l im in a c ji samo­
c h o d o w ych  m is trz o s tw  św ia ta  
F o rm u ły  P ie rw sze j, k tó ra  od­
będzie s ię  w  Budapeszcie . W 

a n k ie c ie  p rz e p ro w a d zo n e j w ś ró d  
d z ie n n ik a rz y  w ę g ie rsk ich  obsłu 
g u ją e ych  G rand  P r ix  W ęg ie r 
na za w o d n ika , k tó r y  z a jm ie  1 
m ie jsce  zdecydow an ie  zw yc ię ­
ż y ł N e lson  P iq u e t, przed  
A la in e m  P ro s te m  i  A e rto n e m  
Senną.

+  5 S IE R P N IA  P Z L A  rozpa­
t r z y ł  o d w o ła n ie  B ogusław a 
M a m iń sk ie g o  od d e c y z ji ko^. 
m is ji d y s c y p lin y  i  w y ró ż n ie ń  
P Z L a  o ro c z n e j d y s k w a lif ik a ­
c j i .  P o  w ys łucha-n iu  w y ja ś n ie ń  
le k k o a t le ty ,  je g o  tre n e ra  G rze­
gorza  W ilcz y ń s k ie g o  oraz k ie ­
ro w n ik a  s e k c ji la  L e g ii,  Z b ig ­
n iew a  R a d z iw o n o w icza  zarząd 
P Z L a  p o s ta n o w ił zaw ies ić  w y ­
ko n a n ie  k a ry  na o k re s  dw óch 
la t .

Zwycięstwo Pogoni
P IE R W S Z O L IG O W A  Pogoń gości­

ła  p ie rw s z o lig o w y  zespół p i łk a rs k i 
z A lg ie r i i  — M A H D . Z w y c ię s tw o  od  
n ios ła  P ogoń 6:0 (4:0)

C ie k a w o s tk ą  je s t fa k t ,  że tre n e ­
re m  A lg ie rc z y k ó w  je s t b y ły  szko­
le n io w ie c  P o g o n i K o n s ta n ty  P a w li-  
ka n ie c . Z espó l a lg ie rs k : — to  m ło ­
d z i p iłk a rz e . Je d yn ie  M airzekane 
g ra ł w  M und ia Iu -82  w  p a m ię tn y m  
m eczu  z R F N .
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Ż N IW A  w  pełni. Pogoda 
sprzyja ro ln ikom , więc od 
św itu  do późnej nocy trw a  
zb iór zbóż. W w ie lu  regio­
nach k ra ju  m agazyny są 
ju ż  pełne ziarna...

RESKO, w  X  w ie ku  po­
wstała tu  słow iańska osa 
da. Z  pewnością zakole 

Regi. rze k i w  m ia rę  g łębokie j, 
zabezpieczało osadę przed n ie ­
spodziew anym i w izy ta m i. Las i  
rzeka daw ały też pożyw ienie, 
budulec na  ..m ieszkania” , a w  
razie potrzeby m ożna by ło  
schronić sie w  leśnych ostę­
pach.

W  X I I I  w ie ku  oko lica  stała 
sie własnością możnego rodu 
pom orskich rycerzy B orków .

Miasteczko jak na dłoni
11 W O J N A  ś w ia to w a  p o zo s ta w iła  

na o b lic z u  m ia s ta  t rw a łe  ś lady . 
Z a n im  s ię  za ko ń czy ła  — ja k  pisze 
o  ty m  C zesław  P io tro w s k i — w ła ś ­
n ie  w  R esku d z ia ła ła  po lska  o rg a ­
n iz a c ja  p a r ty z a n c k o -w y w ia d o w c z a  — 
P o lska  A rm ia  P ow stan ia .

N adszed ł m arzec 1945 ro k u . N te m  
c y  u s iło w a li w y k o rz y s ta ć  Regę ja ­
k o  p rzeszkodę m a ją cą  za trzym a ć  
m asze ru jące  na B e r l in  o d d z ia ły  
ra d z ie c k ie  1 p o ls k ie . A le  k i lk a

sze czasy. M oże k to ś  się zd ecydu ­
je ...

REGA. W artka  i  głęboka. 
Rzeka, k tó ra  każdego roku  p ły  
na ka jakarze na m alow niczym  
szlaku P rostyn ia—Trzebiatów .
Nad brzegiem m ie jska plaża ł 
pole na k tó ry m  ro zb ija ją  swo­
je  nam io ty  wodniacy. A le

nadto — m ów ią  nam w  Urzę­
dzie — n a tra filiśm y  na wspa­
niałego wykonawcę. Jest n im  
Przedsiębiorstwo Budow n ictw a 
Rolniczego z Nowogardu. Jest 
to  ta k i ..dziw ny”  ja k  na dz is ie j­
sze czasy „budow lan iec” , k tó ry  
na każda in ic ja tyw ę  inwestora, 
m ająca na celu poszerzenie fro n  
tu  robó t odpowiada: ależ oczy­

Kielnia i... czarownica
W  X IV  w ieku  m oźnow ładcy 
c i w y s tą p ili z in ic ja ty w a  prze­
kształcenia osady w  m iasto. W 
oko licy — dzis ia j jest to pa rk  
m ie jsk i — pozostałości po za­
m ku  B orków . A  dlaczego ród 
ten b y ł ta k  sławny? Bo n a j­
prawdopodobnie j w łaśnie z te ­
go rodu w yw io d ła  się ostatn ia 
pom orska (spalona na stosie) 
czarownica cz’ *,: Sydonia Bo­
rek.

Na przełom ie X IV  i X V  w ie­
ku  m iasto otoczono m urem  
obronnym , w a row nym i bram a­
m i i  basztami. W X V  w ieku  
pow sta ł tu  — stojący do dnia 
dzisiejszego 3-naw owy kościół 
(wieża nochodzi z 1881 roku).

W X V II  w ieku Resko prze­
szło we w ładan ie  B randenbur­
gii. Jak w yn ika  z h istorycz­
nych zapisków, raz po raz. pe­
ry fe ry jn y m  Reskiem wstrząsały 
pożary, k tó re  pustoszyły m ie j­
scowość. W ładanie B o rków  nad 
m iastem  usta ło dopiero w. okre 
sie wo jen napoleońskich czy li 
w 1808 roku.

Studnie pełne problemów

Sucho, czy nie sucho?
B R A K  wody w  m ieszkaniach 

m ias t jest bardzo uc iąż liw y  — 
brak wody na wsi. to praw dzi 
Wa klęska. Od k ilk u  la t. kiedy 
k ra j nasz naw iedziła  susza hyd 
rologiczna, w ie le  słów (zamiast 
w ody) popłynęło na tem at dra 
m atycznych n iedostatków wody 
na wsi. Rozmaicie szacowano 
je j b rak i, dopóki g runtow nych 
na ten tem at studiów  nie Prze 
prow adz ił GUS.

B A D A N IA , k tó ry m i objęto 
42.2 tys. m iejscowości w ie jsk ich  
w ykaza ły, że 21.5 ich procent 
posiada sieć wodociągową. 78.5 
proc. korzysta z trad ycy jnych  
źródeł zaopatrzenia, przeważnie 
ze studni. Zbadane m iejscowoś­
c i zamieszkuje 14,9 m in  obyw a­
te li. 2,2 m in  z n ich  odczuwa 
b ra k  wody.

Zaopatrzenie w  n ia  iest w y ­
raźnie zróżnicowane te ry to r ia l­
nie. N a jm n ie j wodociągów dzia 
ła  w  'm iejscowościach wojew ó­
dztwa ostrołęckiego, najw ięcej 
— słupskiego. Dąbrze wyposa­
żone sa w  nie zachodnie i po­
łudn iow e re jony k ra iu . fa ta l­
n ie  — środkowo-wschodnie.

Z  2546.5 tvs. in d y w id u a l­
nych gospodarstw rolnych. D o ­
łożonych w  badanych m iejsco­
wościach. 56 proc. czerpie w o­
dę ze studni. 42.2 proc. — z 
wodociągów. 1.8 proc. korzysta 
z innych źródeł — sa to z re­
g u ły  strum ienie, notecki, rzeki, 
stawy, jeziora, a wiec wody po­
w ierzchniowe. często bardzo za 
nieczvszczone.

151.5 tvs. gospodarstw in d y ­
w idua lnych  m usi stale donosić 
lu b  dowozić wodę. Na jpow aż­
n ie j problem  ten w ystępu ję  w 
wojew ództwach k ie leck im , k ra ­
kow skim . o lsztyńsk im  (!!)

N iepokojące sa rów nież w y ­
n ik i badań san ita rnych wody 
pob ierane j przez ro ln ikó w . Z ła 
wodę ma 6 proc. wodociągów 
pub licznych. 7.3 proc. wodocią­
gów zakładow ych oraz 21.4 
proc. wodociągów przydom o­
wych. Tragiczna iest jakość wo 
dv w  studniach — przeszło po­
łow a nie pow inna być w  ogóle 
używ ana

N IE D O S T A T E K  w o d y  m usi w p ły ­
w ać fa ta ln ie  na w y n ik i p ro d u k ­
c j i  ro ln e j o raz  — na w a ru n k i sa­
n ita rn e  na w si, na z d ro w ie  ro ln i­
k ó w , tru d n o  spodziew ać się czys te ­
go m leka , je ś li n ie  m a  czym  u m yć  
k o n w i, a k ro w y  p o i się w odą n ie  
nada jącą  się n a w e t do k ą p ie li.

P o p ra w ić  w odną  s y tu a c ję  w s i 
m ogą ty lk o  s zyb ko  zbudow ane  w o 
do c ią g i, czerp iące  w odę z n ie  za­
n ieczyszczonych  jeszcze p o k ła d ó w  
g łę b in o w y c h . A le  — p ro b le m  w o d y  
d la  w s i to  n ie  t y lk o  w oda w  k ra ­
nach  w ie js k ic h  gospodarstw , to  
ró w n ie ż  z łożony  p ro g ra m  m e lio ra ­
c j i .  D o tychczas og ran icza ła  się ona 
do o d w a d n ia n ia  te re n ó w . A  p rze ­
cież — p o w in n a  n ie  ty le  ściągać 
w odę z p ó l, co  re g u lo w a ć  stosun­
k i  w odne, zab ie rać , gdy je s t je j  
n a d m ia r, oddaw ać w  tyg o d m a n h  
suchych . M in is te rs tw o  .R o ln -n tw a  
p rz y ję ło  1 re a liz u je  p o g ra m  m e lio ­
r a c j i ,  a je s t to  w ła ś c iw ie  p ro g ra m  
o d w o d n ie ń . K o n ie czn ie  u w zg lę d n ić  
w  n im  na leży  ró w n ie ż  p ro b le m  de­
f ic y tó w  w o d y , n ie  ty lk o  okreso­
w y c h  je j  n a d m ia ró w . B o  in a cze j 
za k i lk a  la t  sucho będzie n ie  t y l ­
k o  w  s tu d n ia ch , ró w n ie ż  na po ­
la ch , k tó ry c h  n ie  będzie czym  na­
w odn ić .

Bożena W A W R Z E W S K A

sa lw  a r ty le r y js k ic h  l  n aw a ła  k a tit is z  
s z y b k o  ic h  z n ie c h ę c iły  do  o po ru . 
P o z o s ta w ili m ia s to  zd o b yw co m . 
W ów czas w  m a rc u  s p ło n ą ł ry n e k . 
D z iw n y m  tra fe m  o c a la ł ra tu sz  m ie j 
s k i w zn ie s io n y  w  p ie rw s z e j p o ło ­
w ie  X IX  w ie k u . F ro n t p rz e to c z y ł 
s ię  d a le j, a w  R esku p o ja w il i  się 
p ie rw s i P o lacy . P rz y b y l i  w  z b ry z - 
g a n ych  k rw ią  m u n d u ra c h . B o w ie m  
w ła ś n ie . w  R esku u tw o rz o n o  dw a 
szp ita le  po ło w ę : ra d z ie c k i i  p o ls k i. 
N ie je d e n  z c ię ż k o  ra n n y c h  żo łn ie ­
rz y  — m im o  w y s iłk ó w  m edyczne­
go  pe rsone lu  — pozosta ł tu  na 
zawsze. M ie jsce m  Ich  os ta tn iego  
p o s to ju  s ta ł się m ie js c o w y  cm en­
ta rz , gdz ie  sp o czyw a ją  w e w spó l­
n e j m o g ile . Każdego też ro k u  — 
zwłaszcza w  d n iu  u p a m ię tn ia ją c y m  
k o le jn ą  ro czn icę  w y z w o le n ia  Re­
ska. , m ie js c o w i zb o w id o w c y , m ło ­
dzież i  m ieszkańcy  odw iedza  ją  to  
m ie jsce .

*  *  *

RESKO la tem  1986 roku... 
Z n ikn ę ły  ru iny . Odbudowano 
rvnek w jego p ie rw o tnym  
kształcie. W ratuszu urzędu i a 
m ie jsk ie  władze, P rzv u lic y  Da 
browszczaków od num eru 13 do 
20 godnym i uw ag i, są dom y r y ­
g lowe pochodzące z po łow y 
X IX  w ieku. W  zadbanym  par­
ku  m ie jsk im  — o czym z uzna­
niem  m ów i się w Resku — 8 
pom ników  p rzyrody: 5 potęż­
nych lin  ..b iałogłow y”  i 3 ..w il­
cze dęby” . Nad sama Rega stoi 
spichlerz i m łvn. Też pow sta ły 
one w  X IX  w ieku  w m iejscu 
średniowiecznych b ud ow li o 
tym  samym przeznaczeniu.

M alow niczy ryneczek, tego 
liczącego nieco ponad 4000 oby­
w a te li m iasteczka, iest rozko­
pany. a wokół w id n ie ją  żółte 
tab licę z napisem ..objazd” . A le 
reczanie nie skarża sie *-na te 
.w ie lkom ie jsk ie ”  w yko pk i. Już 
niebawem  zostana one zakoń­
czone i m iasto pozyska n a j­
prawdziwszy system kana liza­
cy jny.

T U Ż  p rz y  m oście nad  Regą s to i 
e le k tro w n ia . W odna s ta ruszka  o 
m u źe a ln ych  k s z ta łta c h , a lé  n ada l 
sp raw na  i  dobrze  u trz y m a n a . Je j 
w ła ś c ic ie le m  je s t m ie js c o w y  K o m ­
b in a t P a ń s tw o w ych  G ospodarstw  
R o ln ych . W iosną b r. ta  rhalenka 
e le k tro w n ia  t r a f i ła  n a w e t i na ła ­
m y  szczec ińsk ie j p rasy . S łJ ź y ła  do 
tychczas częścią sw o ich  urządzeń 
ja k o  e le m e n t napędow y m iesza ln i 
pasz. A le  m iesza ln ia  się span ia . Od 
budow ana, o trz y m a ła  in n y  system  
napędow y. E le k tro w n ię  postan  >w;o- 
no oddać pod lic y ta c y jn y  m ło te k . 
R ozpisano p rze ta rg . I  m łm o , Iż  po ­
ja w iło  się 2 p a nów  z c e n tra ln e j 
P o ls k i sk ło n n ych  za inw estow ać i  
na w łasną rękę p ro d u ko w a ć  ..ener­
g ię” . to  je dnak  do  p rze ta rg u  n ie  
doszło bo re f le k ta n c i się w y z n a li .  
...Czeka w ięc e le k tro w n ia  na le p -

os ia tn im l la ty  Rega stała się 
m n ie j a tra kcy jn ym  obiektem  
turystycznym . Dlaczego? Rzeka 
jest brudna. Także i Resko ma 
w  tym  sw ój udział. W  Urzędzie 
M iasta i  G m iny tak  kom entu ją 
ten fa k t:

—  Już niebawem  będzie ina­
czej. K ończym y budowę odpo­
w ie d n ie j in w estyc ji. M ie jsk ie  
ścieki już nie będą tra fia ć  do 
naszej Regi.

*  • *

Z regu ły  różnorakie reorgani­
zacje nie w ychodziły m ałym  
ośrodkom  adm in is tracy jnym  na

PIER W SZĄ w ygraną trze c ie j e d yc ji M iędzynarodowej 
L o te r ii D zienn ikarzy  „ B łę k itn a ”  (losy do nabycia w  urzę­
dach pocztowych i  u  listonoszy) b y ł m otocyk l p ro d u kc ji 
CSRS „Jaw a  350” . Szczęśliwy los został zakup iony w  Dębi­
cy przez 17-letniego ucznia szkoły zawodowej Bogdana M i­
lera.

C A F  — S. WOJNO

E LE K TR O W N IA  CZEKA...

zdrowie. Resko wyszło na zm ia 
nach i przem ianach m in ione j 
dekady nie ty lk o  obronną ręką. 
Resko na tym  zyskało i  to w ie­
le.

D la przybysza z inne j m ie j­
scowości zaskoczeniem staje się 
w idok  wręcz w dziera jący sie w 
oczy. Nowe budow nictw o! Od 
dłuższego czasu w Resku budu­
je się nowe osiedla. Rosną no­
we domy. Ich standard niczym  
nie różni sie od budow nictw a 
w ielkom iejskiego. Ba... Spogląda 
jac z zewnątrz na row iazania 
elewacyjne.' śm iało można 
stw ierdzić, iż  m ie jscow i p ro je k ­
tanci i  budow lan i w vkazu ja  
w ięcej in w enc ji i różnorodnoś­
ci. n iż no na O siedlu Słonecz­
nym  w  Szczecinie...

— Jak to sie dzieje, iż w  
okresie kryzysu m ieszkaniowe­
go w łaśnie w m a lu tk im  Resku 
budow nictw o rozw ija  sie wręcz 
dynam icznie?

O dpow iedzi na to pytanie Po­
szukujem y w  Urzędzie M iasta i 
G minv.

— Przed la ty  n ie is tn ie jący 
już zespół Państwowych Gospo­
darstw  R olnych m ający swoją 
siedzibę w łaśnie w  Resku p rzy­
s tąp ił do uzbro jenia pod budów 
n ic tw o m ieszkaniowe sporego 
terenu. U zb ro ił go i... w  w y n i­
ku  ko le jn e j reorganizacji prze­
s ta ł istnieć. A tego co zrobiono 
n ik t  ju ż  zabrać nie mógł. Po-

wiście. nic nie stoi na przeszko- 
dzie...

•  •  *

Resko pozyskało i innego so­
ju szn ika  inwestycyjnego. Są 
n im  PKP. Ko le jarze  pa rtycypu­
ją  w  budow n ic tw ie  m ieszkanio­
w ym . gdyż za łoży li sobie, iż 
w łaśnie ta  miejscowość stanie 
się zapleczem m ieszkan iow ym  
dla ko le ja rzy  1 ich rodzin p ra ­
cujących na stacjach zlokalizo­
w anych w  te j okolicy.

N atom iast w ładze Reska sa 
przekonane, że nowe mieszka­
n ia  stana się czynn ik iem  wzro­
stu liczby m ieszkańców miasta. 
Bow iem  ostatn ie la ta  wykaza­
ły . iż w ięcej m łodych Resko 
opuszcza n iż  w n im  pozostaje.

I le  budu ją  w  Resku? W  te j 
c h w ili dobiega końca budowa 
osiedla M ariana Buczka. 4 bu­
d yn k i po 25 lo ka li, a wiec 100 
mieszkań. D okonujem y szybkie­
go przeliczenia. 100 m ieszkań to 
locum  dla 400 obyw ate li. W 
przypadku Reska to m ieszkania 
dla... 10 proc. m ieszkańców. 
G dyby tak ie  tempo u trzym ać w  
Szczecinie, to  rocznie m usie li­
byśm y. w  sto licy  wojew ództwa 
wnosić i  zasiedlać... 10 000 m ie­
szkań...

O dw iedziliśm y Resko u pro­
gu w ie lk ich  żniw . D la te j m ie j­
scowości rv tm  życia wyznacza 
w łaśnie ro ln ic tw o . D zis ia j Re­
sko jest siedziba dwóch dużych 
kom b in a tó w  roln iczych. Oglą­
dam y sklepy w okó ł rvnku . Sa 
raczej dobrze zaopatrzone. T a k ­
że i  dużv paw ilon  z a rtyku ła ­
m i p rzem ysłow ym i prezentuje 
się dobrze W  sklepach spożyw­
czych świeży chleb. w ęd liny, 
nieco konserw. Leża też pryz­
m y czerwonych „C arm enów ” , 
czy li tych tańszych o 5 zł po­
chodzących z p ro d u kc ji sprzed 
bodajże roku... Jednak nie m a­
ja  wzięcia.

P R Z Y  u l. x W ojska  P o lsk iego  m a­
lo w n icza , s ta ra  ap teka , ła d n ie  u trz y  
m anę d o m k i je d n o ro d z in n e . Dużo 
z ie le n i i  k w ia tó w . P rzez w ąską 
b ra m ę  n iem a lże  w c is k a m y  się do 
sk le p u  z a r ty k u ła m i że laznym i. Na 
p ó łka ch  i  na pod łodze  dużo  wsze­
la k ie g o  to w a ru  n iezbędnego do p ro  
d u k c j i  ro ln e j. A le ... S ta rszy m ęż­
czyzna d o p y tu je  sie* o gw oździe 5- 
ca low e . N ie s te ty  N ie  m a. I ja *  tu  
c o k o lw ie k  budow ać, s ko ro  sk lep  
o fe ru je  je d y n ie  gw o źd z ik i dla m a j­
s te rk o w ic z ó w  — u ty s k u je  k u p u ją -  
cy.

O PU S ZC ZAM Y Resko. M im o 
m alow nicze j i ładne j oko licy 
nie jest to miejscowość ani tu ­
rystyczna ani też w vooczvnko- 
wa. A  przecież iest tu nawet i  
hotel, restauracja... Może w 
przyszłości. gdv mieszczuchom 
z dużych ośrodków znudzą Się 
zatłoczono plaże nadm orskie do  
stanow ią odpoczywać w łaśnie w 
Resku. gdzie woda niebawem  
będzie czvsta. a traw a zawsze 
jest zielona.

M acie j C Z E K A Ł A

Przed pierwszym dzwonkiem
JES ZC ZE  trw a ją  w a ka c je , a le  w  skle*pach rozpoczą ł się ju ż  sezon 

sz k o ln y . H a n d lo w c y  z g ro m a d z ili ju ż  spore zapasy g ra n a to w y c h  sp ódn i­
czek. spodn i, b lu ze k  1 ko szu l. N ie s te ty  n ie  zd o łano  p rzyg o to w a ć  od ­
p o w ie d n ic h  ilo ś c i ko szu le k  i  spodenek g im n a s tyczn ych , gdyż  p rze m ys ł 
n ie m a l od  p o c z ą tk u  ro k u  zalega z ic h  d os taw am i.

Z e szy tó w  1 b ru lio n ó w , k tó re  o b ję te  zo s ta ły  z a m ó w ie n ia m i rzą d o w y­
m i. dosta rczono  ju ż  w ię c e j n iż  p rzed  ro k ie m . H ande t o b a w ia  się je d ­
nak . c zy  w  zw ią zku  z zastosow aniem  cen u m o w n y c h  na zeszyty  g ru b ­
sze n ie  zw ię kszy  się zapo trzebow an ie  na te  cieńsze, k tó re  sprzeda je  
s ię  po  cenach u rzę d o w ych .

P o d  d o s ta tk ie m  p o w in n o  b yć  zeszytów  do  s łó w e k , do n u t W y s ta r­
cza jące  są też d o s ta w y o łó w k ó w  t  k re d e k , fa irb . te m p e ró w e k . d łu g o ­
p isó w  i w k ła d ó w  do n ich .

N a d a l je d n a k  rodz ice  i  u czn io w ie  p o lo w a ć  będą na b lo k i te ch n icz ­
ne i ,  rysu n ko w e , s z k ic o w n ik i,  zeszyty  do  w y c in a n e k  Ic h  dos taw j 
zw iększą  się co  p ra w d a  e 15 $ * * * * , je s l to  k ro p la  w  m o rz u  po 
trze b .
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S kraw ek Polski 
n a  obczyźnie...

(Dokończenie ze str. I )

T u  w łaśnie zaczyna się le k ­
c ja  h is to r ii i  pa trio tyzm u . Pod­
chorąży B a ranow ski s łu ży ł w 
kam pan ii wrześniowej w  9 P u ł­
ku  U łanów , b ra ł udz ia ł w  ob­
ron ie  W arszawy, późn iej uw ię ­
z iony przez N iem ców pod ją ł 
p lan  ucieczki. W tedy też p ie rw ­
szy raz rozsta ł się z kra jem , 
ale nie na długo. Przez Rum u­
nię, G recją. T u rc ję  do ta rł do

spow odow ały przysięgę, k tó rą  
w ype łn ia  z całą świadomością 
i zaangażowaniem...

B Y Ł O  to  po s to rp e d o w a n iu  s ta t­
k u  „E m p re s  o t C anada”  P rze w o ­
że n i na Jego p o k ła d z ie  żo łn ie rze  
w a lc z y li o  ż y c ie  n ie  t y lk o  z w od ­
n y m  ż y w io łe m  a le  i  z s za le ją cym i 
re k in a m i.  W śród  n ic h  B a ra n o w sk i, 
k tó r y  p rzez  ca le  56 go d z in  w  zm a­
gan ia ch  ze ś m ie rc ią  m a m ro ta ł. Jak­
b y  na pocieszenie, na p rz y b liż e n ie  
ra tu n k u  d z ie s ią tk i p rzys iąg , że je- 
ś ll oca le je . Jeśli p rze ży je  będzie 
d o  o s ta tn ic h  d n i—

H e nryk  B aranow ski uhonorow any przez polskie dzieci n a j­
p iękn ie jszym  odznaczeniem, „ O rderem  uśmiechu'*.

Brygady K a rpack ie j, natom iast 
ju ż  w 1943 roku  p rzy la tyw a ł 
nad te ry to r iu m  PoLski ze zrzu­
tam i. ja k o  żołn ierz b ry ty js k ie ­
go lo tn ic tw a . Tak w k ilk u  su­
chych zdaniach można nakre ­
ś lić przeszłość'  pana Baranow ­
skiego. p rzy  czym są to t y l ­
ko fa k ty , zaw ierające jednak 
w  sobie m inu ty , godziny, m ie­
siące i  la ta  dram atycznych 
przeżyć. W łaśnie te przeżycia

Los o ka za ł się łaskaw cą . B a ra n ó w  
sk i. w ś ró d  n ie lic z n y c h  k tó ry c h  
m ożna w y lic z y ć  na pa lcach  je d n e j 
rę k i — o c a la ł I  n ie  sa tu  Is to tne  
szczegóły (s ta rc z y ło b y  ic h  na k i lk a  
scena riuszy  f i lm o w y c h ! a le  fa k t .  że 
z p rzys ię g i w y w ią z u je  się do dziś 
i  to  ze sporą  n a w ią zką  

K ie d y  ty lk o  jego  sy tu a c ja  m a te ­
r ia ln a  p o z w o liła  k u p i ł  dom . w y ­
posażył i  zaczął sp łacać sw ó j 
..d łu g "  W  „ T o b ru k u ”  o p rócz  dzie­
c i z P o ls k i przez c a ły  ro k  p rze ­
b y w a ją  d z ie c i upoś ledzone z jego  
d ru g ie j o jc z y z n y  A n g lii.  Sam  m r 
B a ra n o w s k i w chodz i w  sk ła d  ( ja k o

Je dyny  P o la k ) K o m ite tu  O rgan iza ­
c y jn e g o  „S a rę  th e  C h lld re n ” . fu n ­
d a c ji,  k tó r e j p rz e w o d z i ks iężn icz ­
ka  A nna . a k tó ra  p o d e jm u je  s ta łe  
a k c je  n ie s ie n ia  w sze ch s tro n n e j po­
m o cy  dz ie c io m  św ia ta

N ie za leżn ie  od w yc ie cze k  H en iu  
p rz y s ła ł na u ż y te k  w y c h o w a n k ó w  
d o m ó w  dz iecka  1 h a rc e rz y  p re ze n ty  
w  p o s tac i 3 a u to k a ró w  sta ra  się 
d z ie lić  sw o im  m a te r ia ln y m  do ro b ­
k ie m  w  ka żd e j s y tu a c ji,  w  k tó re j 
dostrzeże, że m oże b y ć  pom ocny 
P rzede w s z y s tk im  je d n a k  m a n ife ­
s tu je  sw o je  z w ią z k i z k ra je m , 
uczuc ia  ta k  s iln e  i  t rw a łe , że aż 
tru d n e  do w y s ło w ie n ia . W łaśnie 
Polsce o k u p o w a n e j \ Polsce w spó ł­
czesnej. z k tó re j os iągn ięć Jest 
d u m n y  pośw ięcone sa sp o tka n ia  w 
k r a ju  nad  T a m izą  B io rą  w n ich  
u d z ia ł n ie  ty lk o  nasi m a li am ba­
sa d o rzy  a le  i  m ie jscow a  P o lon ia  
Z a in ic jo w a n e  k o n c e rty  i p rezen­
ta c je  a r ty s ty c z n e  p rz y b liż a ją  na­
sze na ro d o w e  tra d y c je  ró w n ie ż  B ry  
ty jc z y k o m . ja k  ch o ćb y  poprzez na­
g ra n e  i  w y e m ito w a n e  przez BBC 
w y s tę p y  zespołu p ieśn i t tańca 
„D z ie c i P ło c k a ”

I  ty m  razem  p ro g ra m  te j ,.ot. po 
p ro s tu  w y c ie c z k i”  o b f ito w a ł w lic z ­
ne p o p isy  a r ty s ty c z n e  prżed  szero­
ka  pu b liczn o śc ią  o raz  w  k o n ta k ty  
osobiste , z c h w ila n r  n o s ta lg ii i 
d u m y  W bagażu pozos ta ły  w raże­
n ia  ja k ż e  odm ie n n e  od ty c h  
u k s z ta łto w a n y c h  b a rw a m i w it r y n  
sk le p o w y c h  W y c h o w a n k o w ie  Pań­
s tw o w e g o  D om u D ziecka o d e b ra li 
tu  o g ro m n ą  szko łę  w ych o w a n ia  
o b y w a te ls k ie g o , p ra w d z iw a  le kc ję  
poszanow an ia  i  d u m y  z własnego 
k ra ju ,  k tó re g o  sk ra w e k  m o g li od ­
na leźć parę  ty s ię c y  k ilo m e tró w , od 
s to lic y

A  HENIU? H eniu  za swoje 
in ic ja ty w y  uhonorow any został 
przez polskie dzieci n a jp ię k ­
n ie jszym  odznaczeniem. „O rde­
rem  uśm iechu” , k tóre  obok 
k rzyży  W alcznych i V ir tu t i M i­
l i ta r i ,  O rde ru  Zasług i PR L j 
m edalu „Za  zasługi dla k u ltu ­
ry  p o lsk ie j” , a także b r y ty j­
skich D istingu ish  Service Me­
da l i M il ita ry  M edal stanow ią 

'zm in ia tu ryzow ane dowody, czym 
było jego życie i  czym jest po 
dziś dzień. Szczecińskie dzieci, 
za tę dw utygodn iow ą lekcje 
nad Tam izą serdecznie C i dzię­
ku ją , Heniu...

P io tr C Y W IŃ S K I

Punkt widzenia ; Na bakier z czasem
N A D U ŻY ŁE M  prawa. P rzy­

znaje sie. Dokonałem kon tro li. 
Samowolnie, na własna reke. 
bez zezwolenia. W mieście sto­
łecznym  W arszawie skontro lo­
wałem  b lisko 200 (słownie? 
dwieście) zegarów ściennych w 
insty tuc jach centra lne j adm i­
n is trac ji. organizacjach snół- 
dzielczvch. wydaw nictw ach, 
przedsiębiorstwach gospodar­
czych. N:e wiecej iak 10 Droc. 
skontro low anych czasomierzy 
działało norm alnie, zgodnie z... 
czasem aktua ln ie  u nas obo­
w iązującym . Ok 40 Droc. w ska­
zywało czas niew łaściw ie, spóź­
n ia ło  sie lu b  chodziło z nieuza­
sadnionym  w tvm  przypadku 
wyprzedzeniem. P raw ie  połowa 
natom iast w ogóle stała z n ie­
ruchom ym i wskazówkam i.

Jesteśmy — ja k  w idać — na 
bak ie r z zegarem i z czasem. 
M im o że odnośne tradyc je  m a­
m y n ie  najgorsze. Nasz rodak, 
n ie ja k i Kochański, ia ko  ieden 
z pierwszych w świecie zbudo­
w a ł zegar wahadłowy, a p ie rw ­
sza w ytw ó rn ie  zegarków zało­
ż y li w  Genewie dw a i in n i Po­
lacy — A. Patek i F r. Czapek, 
k tó ra  to f irm a  pod nazwa „Pa­
tek—P h ilippe ” prosperu je do 
dziś. a je j w yroby należą do 
najlepszych i  najdroższych na 
świecie.

K T O  chce m leć  z e g a rk i, m usi 
m ie ć  fo lw a rk i — g ło s iło  X V II-w ie c z  
ne  p rz y s ło w ie . W spó łcześn ie  zega­
r y  i  zega rk i są re la ty w n ie  ba rdzo  
ta n ie . K ażdy  ma zegarek, w  sza­
n u ją c y c h  się f irm a c h  w iszą  . na 
śc ianach  zegary. T y lk o  — czy  w szy 
s tk o  id z ie  u  nas ja k  w  zegarku? 
C zy  te n  p rz y rz ą d  do  c ią g łe g o  po ­
m ia ru  ł  w s k a zyw a n ia  czasu je s t n ie

ty lk o  w  p o w szechnym  u życ iu , ale 
i  w  poszanow an iu?  T u  zaczyna ją  
się w ą tp liw o ś c i.

T a k  w  ogóle- to  w szyscy zda ją  
sobie sprawę, że k ie d y  ja k  k ie d y , 
a le  te ra z  w ła śn ie  czas p o w in ie n  
b yć  u nas w  n a jw y ż s z e j cenie. 
K to  b y  n ie  ch c ia ł n a d g o n ić  czasu 
u tra co n e g o  w  la ta c h  K ryzysow ych , 
sprostać w ym a g a n io m  w spółczesne­
go św ia ta , d o trz y m a ć  k ro k u  p rze­
m ianom  c y w iliz a c y jn y m ?  C hyba 
każdy  pow ie , że by ch c ia ł. B o  n a  
te  a m b ic je  i w  m n ie js z e j lu b  w ię k  
szej m ie rze  rozum ie , że szczególn ie  
te ra z  p o trzebne  je s t Polsce p rz y ­
sp ieszenie ro z w o jo w e .

A TY M C ZAS EM  nic wszyscy 
zwracam y uwace na zegar i

me wszvscv szanuiem y czas. 
M ów i sie i  działa w m vśl za­
sady: robota nie za.iac. Jak gdv 
bv w m vśl staroDolskiei m ak­
sym y: czas i tak zrobi wszyst­
ko. bo ma... czas I  czas robi 
wszystko T v lko  w ja k im  cza­
sie? M ógłby szybciej M oglibyś­
m y szvbc:ei. W daw nei Polsce 
bv ło  tak ie  Drzymówisko. te 
.brzuch głodny to na joew n ie i- 
szv zegar” . A le  k to teraz cho­
dzi głodny? Więc fu rda  tam  ze­
gar z iego czasem I tak s.e 
zrobi i tak s.e zarobi Tvlko 
ovtan ie : kiedy i ile?

ROSS MACDONALD

m m

Z  R O KU na ro k  wzrasta ilość chętnych do spędzenia u r lo p 1., 
pod namiotem. C am pingi są w ięc najczęściej zatłoczone, co w i­
dać na naszym zd jęciu  z Wybrzeża ” AF — J. Undro

SPOjr ZeNIeJ
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„THE GOODBYE LOOK'1 
Tlum. Zofia Zinserling

— Dziękuję za radę — pow iedziała, ale je j ton me w y ­
rażał wdzięczności Przez chw ilę  m ilczała pociągając drinka . 
— Nie chcia łam  być niegrzeczna, mam jednak inne sprawy 
na głowie. — N achyliła  się ku mnie z pozornym  zaintereso­
waniem  — Od dawna jest pen w  tym  fachu?

—  Z górą dwadzieścia la t, w licza jąc służbę w  po lic ji.
— B y ł pan policjantem ?
— Owszem.
— Może p o tra fi m i pan pomóc Znalazłam  się w  dość 

paskudnym  położeniu. Nie m am ochoty tłum aczyć tego te­
raz. ale naję łam  człow ieka nazw iskiem  Sidney H a rrow , k tó ­
ry m ia ł tu  ze mną przyjechać Podawał się za prywatnego  
detektywa, okazał się jednak doświadczony głównie w  od­
zysk iw an iu  skradzionych samochodów. Jest szybki w w o­
zie pomocy drogow ej Jest również niebezpieczny. — Dokoń­
czyła d r in ka  i zadrżała

— Skąd pani wie, że jest niebezpieczny?
— O mało nie zab ił mojego chłopca. P o tra fi też szybko 

wyciągać broń.
— Ma pani i  chłopca?
— Nazywam  go m oim  chłopcem — odpowiedzia ła z pó ł­

uśm iechem  — W łaściw ie jesteśmy raczej ja k  bra t i  siostra 
czy ojciec i  córka... to znaczy, m atka i syn — Je j uśmiech 
stał się afektowany.

— Jak ma na nazwisko?
— To się nie wiąże z tym , o czym  mówię. Chodzi o to, 

że parę dni tem u Sidney H a rrow  o m ało go nie zastrzelił.
— Gdzie się to stało?
— Dosłownie pod domem mojego chłopca. W tedy zrozu­

m iałam , że Sidney jest n ieobliczalny, i  od te j pory nie mam  
dla niego zastosowania. T rzym a fo tog ra fię  i rzeczy, ale nic  
z n im i nie rob i. Boję się pójść i  zażądać zwrotu.

— I  chce pani, żebym ja  to zrobił?
— Może Jeszcze się nie zdecydowałam. — M ów iła  z g łu ­

pią chytrością kobiety, k tó ra  nie zna się na mężczyznach 
i  zawsze będzie w  stosunku do n ich podejm ować n iew łaści­
we decyzje.

— A co m ia łby  rob ić  Sidney z fo tog ra fią  i  rzeczami?
— Ustalać fa k ty  — odparła ostrożnie. —  Po to go naję­

łam. A le  pope łn iłam  ten błąd, że dałam  trochę p ienię -
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dzy, więc teraz siedzi w  m ote lu  i  p ije , n ic w ięcej. Od dwóch 
dn i nawet się nie odezwał.

— W ja k im  motelu?
— Zachodzącego Słońca, na plaży.
— W ja k i sposób związała się pan i z S idneyem  H a rro -  

wem?

— Nie jestem z n im  związana. P rzyp row a dz ił go do mnie 
w  zeszłym tygodn iu  znajom y, a Sidney ro b ił wrażenie  
człow ieka tak żywego i  bystrego, w łaśnie takiego , jak iego  
szukałam. — Jakby dla przypom nienia, czego po te j okazji 
można się bfflo spodziewać, uniosła szklankę i  wysączyła  
parę ostatn ich kropel, de lektu jąc się ich  sm akiem  na języ­
ku. — Przypom ina ł m i ojca w  la tach jego młodości.

Przez chw ilę  dw o jak ie  wspom nienia chyba je j nie w adzi­
ły. Lecz jako osoba bardzo zm ienna w  uczuciach, nie po­
tra f iła  długo zachować tego jednego. Przelotne wspomnie­
nie szczęścia szybko gasło w  je j oczach.

Wstała i  ruszyła do kuchn i, po czym nagle przystanęła, 
ja kb y  napotkawszy niew idzącą szybę.

— Za dużo p iję  — s tw ie rdz iła . — 1 gadam za dużo.
Zostaw iła  szklankę w  kuchn i, w róc iła  i  stanęła nade mną.

P ode jrz liw ie  p rzypa tryw a ła  m i się nieszczęśliidym w zro­
kiem, może w idząc we m nie przyczynę swego nieszczęścia.

— W yjdzie pan stąd, dobrze? 1 zapomni, o czym m ów i­
łam, prawda?

Podziękowałem  za poczęstunek i zjechałem  ze wzgórza 
na Ocean Boulevard, w  stronę M ote lu Zachodzącego S loń-
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B y ł to jeden ze starszych budynków  na wybrzeżu Pacific  
Point, jednop ię trow y, o so lidne j ko n s tru kc ji z czerwonej 
cegły. W porcie po przec iw ne j stronie b u lw a ru  żag lów ki 
stały na swoich pochylniach ja k  p ta k i ze złożonym i skrzy­
dłam i. Parę jach tów  C a p ri i Seashell p łynę ło  kana łem  w  
podmuchach styczniowego w ia tru .

Zaparkowałem  przed m ote lem  i  wszedłem do recepcji. 
Siwowłosa kobieta obrzuciła  m nie zza b iu rka  uprze jm ym , 
doświadczonym  spojrzeniem , oszacowała m ój w iek  i  wagę, 
przypuszczalne dochody, k re d y t i stan cyw ilny .

Powiedziała, że nazywa się Delong. K iedy  zapytałem  o 
Sidneya H a rrow a , wyraźn ie  s trac iłem  u n ie j kredyt.

— Pan H a rrow  nas opuścił.
—  Kiedy?
— W czoraj w  nocy. W ciągu nocy.
— Nie uregulowawszy rachunku?
P opatrzyła na m nie bystrze j.
— Pan zna pana Harrowa, prawda?
— T y lko  ze słyszenia.

(c d n )
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Brak współpracy OZPN -  kluby

Sami przeciwko sole?
N IE D A W N O  w  hote lu  Pogoni p rzy  u l. Tw ardow skiego odby­

ła  sie konferencja  prasowa z udziałem  prezesów i trenerów  l i ­
gow ych d rużyn  p iłka rsk ich  naszego w ojew ództw a. Obecni b y li 
przedstaw icie le; Pogoni. S ta li, Stocznia. Chemika. B łę k itn ych  
S targard. Energetyka G ry fin o  oraz O dry  Chojna.

N IE S TE TY , n ie  by ła  to kon ­
ferencja . na k tó re j dziennikarze 
m o g liby  sie dowiedzieć czegoś 
o ak tua lne j sy tu a c ji w  ooszcze- 
gó lnych klubach. Zdawkow e in ­
fo rm ac je  zostały bow iem  m oc­
no przysłon ięte (czasami ostra) 
w ym iana  zdań na tem at współ­
pracy  szczecińskich k lubów . 
Ten tem at bardzo ostro podnie­
ś li d y re k to r Pogoni Z b ign iew  
S w irsk i oraz trener Leszek Je­
z ie rsk i. O baj pod kreś lili, że 
k o o rd yn a c ji działalności nie 
ma. Z tego też powodu .S ta l 
Stocznia gra od nowego sezonu 
w  I I I  lidze, a Chem ik bedae w 
znakom ite j sy tuac ji w yw alcze­
n ia  awansu, w  n ie j pozostał. 
Wiceprezes Chem ika Police Je­
rzy  Fydrych  pow iedzia ł m. in .: 

„N ie  weszliśm y do I I  lig i.  bo

Bearzot ustąpił
E N Z O  B E A R Z O T  p rze s ta ł 

b y ć  tre n e re m  p i łk a rs k ie j re ­
p re z e n ta c ji W ło ch . Jego fu n k  
c ję  p rz e ją ł 5 2 -le tn i A z e g lio  
V ic in i.

B e a rzo t b ę dz ie  obecn ie  d y ­
re k to re m  i  k o o rd y n a to re m  
p ie rw s z e j m ło d z ie ż o w e j (do 
la t  21) i  o l im p ijs k ie j re p re ­
z e n ta c ji W łoch .

ze s trony  działaczy O ZPN tego 
n ik t  n ie pragną ł. We władzach 
p iłka rsk ich  w o jew ództw a m ie­
liśm y  l i  ty lk o  przec iw n ików . To 
oni swoja działalnością pozba­
w i l i  nas awansu do I I  lig i.  W 
ogóle to  co w y p ra w ia li ostat­
nio działacze OZPN. a ko n k re t­
nie k ie row n ic tw o , zakraw a na 
kpinę. Uważam  — i tego stw ie r 
dzenia nie boje sie użyć — w la  
dze O ZPN pow inny swoje do­
tychczasowe dzia łan ia  zw e ry fi­
kować i wziąć przyk ład  z in ­
nych. dobrze funkc jonu jących  
OZPN np. gorzowskiego. M y nie 
budu jem y prężnego i silnego 
p iłka rs tw a . lecz je  niszczymy, 
doprowadzając do ta k ie j sytua­
c ji. że na zapleczu I  lig i nie 
m am y żadnej „jede nas tk i” .

SŁÓW  kry tycznych  pod ad­
resem pracy OZPN było  na- 
oraw de sporo. Stw ierdzano, 
„że nie ma żadnej pomocy ze 
s trony OZPN. Działacze sobie, 
a k lu b y  sobie” . Tak da le j nie 
może być. Trzeba ja k  najszyb­
c ie j doprowadzić do ponownego 
spotkania w ładz k lu bow ych  z 
k ie row n ic tw e m  O ZPN i wszy­
stkie w n iosk i ja k ie  tu  padły, 
trzeba ja k  na jszybcie j rozw ią ­
zać. Ponadto nakreś lić  w iz ję  
współpracy w szystkich  k lu b ó w ” .

K IL K A  dn i temu, ja k  in fo r ­
m ow aliśm y, znany tenisista  
John McEnroe w z ią ł ślub z 
ak to rką  T a tum  O ’Neal. Cere­
m onia odbyła się w  ka to lic k im  
kościele w  O yster Bay (stan No 
w y Jork). Pan m łody zapowie­
dz ia ł sw ó j pow ró t na k o r ty  już  
w  przysz łym  tygodniu.

C A F  — AP

Pięcie
W E W Ł O S K IM  k u ro rc ie  M o n te - 

ca tim i T e rm e  rozpoczn ie  się p ię c io - 
b o jo w y  fe s tiw a l. ? o  raz p ie rw szy  
w  h is to r i i  t e j  d y s c y p lin y  s p o rtu  o 
m eda le  w  ty m  sam ym  m ie jscu  i 
czasie ry w a liz o w a ć  beda m ężczyź­
n i k o b ie ty  i  ju n io rz y  Nas oczy­
w iśc ie  n a jb a rd z ie j in te re s u je  to . czy 
p o lsk ie  p ię c io b o is tk i.  k tó re  zdecy^- 
d ow an ie  z w y c ię ż y ły  w  u b ie g ło ro cz ­
n ych  m is trzo s tw a ch  w  M o n tre a lu  
( in d y w id u a ln ie  i  d ru ż y n o w o ) o b ro ­
n ią  zd o b y ta  po zyc je  W  sk ła d z ie  za 
szła t y lk o  jedna  zm iana . O bok u b ie

B Y Ł  to  kube ł z im nej wody, 
w y la n y  na OZPN. Bvło  w ie le  
słusznych pretensji. Pod prę­
gierzem  k rv tv k i stanełv także 
n iek tó re  ((kadrowe) posunięcia 
szczecińskich k lubów . N ie  bez 
powodów trener m orskiego k lu  
bu Leszek Jezierski pow iedzia ł: 
„K o m u  m am y pomagać, skoro 
nie możemy znaleźć zrozum ie­
nia w  innych  klubach, i  to z 
własnego podwórka? Taka 
współpraca jest niedopuszczal­
na” .

N IE  bez powodu ponownie 
k ilk u  m łodych, u ta lentow anych 
p iłka rzy , m iast zasilić inne 
(słabsze) k lu by  naszego okręgu, 
opuściło wo jewództwo. Taka 
iest rzeczywistość szczecińskie­
go D ilkarstw a. <bt)

Telefonem

z B łę k itn y c h

Dwie funkcje...
M Ó W I w iceprezes u rz ę d u ją ­

c y  i  jednocześn ie  I  t re n e r  I I I  
- l ig o w e g o  zespołu p iłk a rs k ie ­
go B łę k itn i S ta rg a rd  K rz y ­
sz to f K o rd a c z u k :

— „M a m  d w ie  fu n k c je  i 
d w ie  bardzo  ważne. Jedna  i 
d ru g a  w ym aga  ode m n ie  m a k  
s im u m  w y s iłk u .  Od s tro n y  o r ­
g a n iz a c y jn e j jes teśm y dobrze  
p rz y g o to w a n i do now ego sezo­
n u . P ły ta  s ta d io n u  je s t ju ż  
g o tow a . Coraz c iekaw sze 
k s z ta łty  p rz y jm u je  h a la . Z a ­
k o ń c z y liś m y  s ta w ia n ie  śc ian  i 
ty n k o w a n ie  w e w n ę trzn e . Obec 
n ie  p rz y m ie rz a m y  się do 
o szk le n ia  h a li.  Sądzę, że w  I  
k w a r ta le  przysz łego  ro k u  w re  
szcie zaproszę pa n ó w  na ob ­
s ługę  ty m  razem  p ie rw s z e j 
h a lo w e j im p re z y  w  n o w ym  
o b ie kc ie  S ta rg a rd u . J e że li cho 
d z i o p iłk a rz y . Jes teśm y po 
ok re s ie  w y tę ż o n e j p ra c y . M .in . 
fo rm ę  b u d o w a liś m y  na zg ru ­
p o w a n iu  w  C zechos łow ac ji. Po 
b y t  te n  b y ł p o łączony  z ro z ­
g ry w a n ie m  s p a rr in g o w y c h  spo t 
ka ń . N a szym i p rz e c iw n ik a m i 
b y ły  t r z y  I I I - l ig o w e  d ru ż y n y  
z C zechos łow ac ji. W szys tk ie  
p o je d y n k i z a ko ń czy ły  się na­
szym i zw yc ię s tw a m i. Do sezo­
nu  86/87 jesteśm y dobrze  p rz y ­
g o to w a n i. Zespo łu  n ik t  n ie  
opuśc ił, ja k  ró w n ie ż  m y  n i­
kogo  n ie  z a k u p iliś m y . B ę d z ie ­
m y  w a lc z y ć ! In te re s u ją  nas 
czo łow e  lo k a ty ” .

(b t)

stiwal
g ło rc e z n e j m is trz y n i św ia ta  B a rb a ­
r y  K o to w s k ie j (L u m e l Z ie lo n a  Gó­
ra ) i  b rą z o w e j m e d a lis tk i A n n y  B a ­
ja n  (także  L u m e l)  w  d ru ż y n ie  w y ­
s tą p i d e b iu ta n tk a  Iw o n a  .D ą b ro w ­
ska (Leg ia  W arszawa)

W  M o n te c a tin i t r ó jk a  C zyżow icz 
(b y ły  szczec in ian in ). W ie s ła w  O hm ie  
le w s k l i  Z b ig n ie w  Szuba n ie  po­
w in n a  b yć  u sa tys fa kc jo n o w a n a  
m ie jsce m  n iższym ' n iż  trze c ie . D o 
o p ty m iz m u  s k ła n ia ją  za ró w n o  m oż­
liw o ś c i ty c h  za w o d n ik ó w  ja k  i  ic h  
tego roczne  w y n ik i.

Budujemy halę widowiskowo-sportową dla Szczecina

♦ Sa już „cegiełki“ ♦ Skarbonki na dworcach
O D B Y Ł O  S IĘ  posiedzen ie  

p re z y d iu m  K o m ite tu  B u d o w y  
H a li W id o w is k o w o -S p o rto w e j 
w  S zczecin ie . J a k  nas p o in ­
fo rm o w a ł se k re ta rz  p re z y d iu m , 
s p e c ja lis ta  ds. b u d o w y  sp o rto ­
w e g o  o b ie k tu  in ż . W ło d z im ie rz  
K ra w c z y ń s k i, g łó w n y m  tem a­
te m  posiedzen ia  b y ła  spraw a 
ro z p ro w a d z a n ia  „c e g ie łe k ”  o  
n o m in a ła c h  100 z ł — 50 tys . 
sz t., 500 z ł — 10 017 szt., 1000 
z ł — 5 022 szt., 5 000 z ł —
10 020 szt. i  10 ty s . _  210 szt.

H na  o gó lną  sum ę 23 m ilio n ó w .

—  N IE B A W E M  opracujem y 
— m ów i W ł. K raw czyńsk i — 
najw łaściw sza form ę rozprow a­
dzania w spom nianych „cegie­
łe k ” . Na pewno zrob im y to za 
pośredn ictwem  zakładów  pracy, 
in s ty tu c ji k u l tu r y . . k lu bów  spor

tow ych (p rzy o rgan izac ji im - 
prez sportowych). C e n tra lne j 
In fo rm a c ji Turystyczne j, PZM ot. 
Rzemiosła itp . Oczywiście, oso­
by in dyw idua lne  rów nież będą 
m ia ły  praw o w yku p ić  sobie 
„cegie łkę” . W ystarczy, że zgło­
szą sie do W ydzia łu  K u ltu ry  
F izyczne j Sportu i  T u ry s ty k i 
Przy u l. T ka ck ie j (pokó j 37). 
Form  rozprowadzania będzie 
znacznie więcej. Nadal też roz­
budowyw ać chcemy skarbonki. 
O statn io Zarząd Spółdzie ln i 
Rzem ieślniczej „B udo m eta l”  
pod ją ł decyzję o w yko nan iu  dal 
szych dwóch skarbonek. Zasta­
ną one zlokalizowane na d w o r­
cu P K P  w  Stargardzie Szcze­

c ińsk im  oraz PKS w  Szczeci­
nie. Skarbonkę ze Zw iązku  
Kynologicznego tym  razem zlo­
ka lizu je m y w  hotelu „N ep tun ” . 
N iestety, musze z p rzykrością  
stw ie rdz ić , że brak jest postę­
pów  w  sprawie w yd aw n ic tw a  
„R o z ry w k i um ysłowe G ry f” . 
M a m y jednak cichą nadzieję, że 
i  ta  sprawa zostanie szybko 
sfinalizow ana.

P R A C E  p rzyg o to w a w cze  p rz y  
w zn ie s ie n iu  ja k ż e  po trze b n e g o  
o b ie k tu  d la  Szczecina t rw a ją .  Cze­
k a m y  za tem  na k o le jn y c h  o f ia ro ­
da w có w  k w o t p ie n ię żn ych , k tó re  
p rz y c z y n ią  się do  w zbogacen ia  
k o n ta  b u d o w y  h a li  w id o w is k o w o -  
s p o rto w e j.

ibt)

ŚRODA,
6 S IE R P N IA

D ZIŚ :
S ławy. Jakuba 

JUTRO: 
Doris, K a je tana

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  małe, 

lu b  um iarkow ane. Tempera  
tu ra  m aksym alna do 23 sto 
pni. W ia try  słabe i u m ia r­
kowane z k ie ru n kó w  za­
chodnich.

D Z IŚ  ran o  w  Szczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1026 hP a  (770 
m m  Hg). W ys tą p i n ie w ie lk i

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 463-78) 
środa  — „O ld  S u rehand ”  g 15 45. 
ju g . 1 .12; ..C zy je  dz ie cko ”  g 18 
20, ru m ., 1. 15; c z w a rte k  — ..Szcze­
rze o d d a n y ”  g. 9-30 radź., 1. 15; 
„K o c h a j a lb o  rz u ć ’ g I Ł  p o i.; 
„C z y  le c i z n a m i p i lo t "  g. 13.30, 
15.45. U S A , 1. 12; . W a ka c je  w  A m ­
s te rd a m ie ”  g. 18. 20.15 po i- 1. 15; 
CO LO SSEU M  (458-18) środa  — 
„K la s z to r  S h a o lin ”  g 15. 17.15. 19.30. 
H o ngkong . 1. 15; c z w a rte k  — „ L u ­
b ię  n ie to p e rze ”  g. 15 17. 19. poi..
1.' 18; K O SM O S (330-03) „P o w ró t do 
p rzysz ło śc i”  g. 9, 11.15, 13.30 16.
18.15. 20.30, U S A , 1 12 (środa i
c z w a rte k ); K O R A B  (u l. 1 M a ja ) 
„P o w ró t  do p rzysz łość ’ ”  g. 17. USA. 
1. 12; B A Ł T Y K  .733-35) „P osag ks ięż 
ndczki R a lu ”  g. 15. ru m .; „W e jś c ie  
sm oka ”  g. 17. 19, U S A  1. 18 (śro­
da i  c z w a r te k ) ; P IO N IE R  (475-02) 
.P odróże  pana K le k s a "  cz. I .  g.

11.30, p o i.; cz. I I .  g 13; „W e jś c ie  
s m o k a ”  g. 9.30, 15, 17 19. U S A , l. 
18 (środa i  c z w a rte k ); M A R S  — 
„Z im o w y  w ie c z ó r w  G agrach ”  g.
16, ra d z „ 1. 12; „K la s z to r  S h a o lin ”
g. 17. 19. H o n g ko n g  1 15 (środa i  
c z w a rte k ); H E T M A N  (P om orzany) 
„Z a  s iedm iom a m o rz a m i”  g 16.30 
N R D ; „P o s z u k iw a c z e . za g in io n e j 
a r k i ”  g. 18.15. U SA. 1 12; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) „A k a d e m ia  pa­
na K le k s a ”  cz. I I .  g 17.30. p o i.;  
„T o m  H o rn ”  g. 19. U S A . 1 18 (śro­
da' i  c z w a rte k ); P R Z Y J A Ź Ń  (.Dąbie) 
„U n k a s  — o s ta tn i M o h ik a n in ”  g.
17.30, ru m .; „T o o ts ie "  g. 19. USA, 
1. 15 (środa i  c z w a rte k ); B A J K A  
(P o lice ) „G re m lin s y  ro z ra b ia ją ”  g
17. am g„ 1. 12; G R Y F  (G ry f in o )  „ K o  
c h a n k o w ie  m o je j m a m y ”  po i.. I. 
15 (środa i  c z w a rte k ); W IS Ł A  (Go­
le n ió w ) „ K r ó l  M ac iuś  I ”  p o i.; „Z a ­
gadka  n ie ś m ie rte ln o ś c i”  ang., 1. 18 
(środa i  c z w a rte k ): W EN U S (G o le ­
n ió w ) „S e k s m is ja ”  po i.. 1. 15 (ś ro ­
da i  c z w a rte k ); IN A  (S ta rg a rd ) 
„P o szu k iw a cze  za g in io n e j a r k i ”  
U S A , 1. 12 (środa 1 c z w a rte k ); D A R  
(S ta rg a rd ) „U lu b ie n ie c  p u b liczn o ś ­
c i”  ra d ź .; „A la b a m a ”  po i., 1. 18 (śro 
da i  czw a rte k ).

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  In ­
fo rm a c ji  O PRF.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc iecha  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — A rk o ń s k a ; 
W E W N , P O ŁO Ż N IC T W O . G IN E K O ­
L O G IA  — re jo n o w e ; U R O L O G IA  — 
A rk o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc iecha  7 — g 
19—7; D O R O S ŁY C H  — a l. W o jska  
P o lsk ie g o  72 -  g 16—7: S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l W ojska P o l­
sk ie g o  72 -  g. 19—8 G A B IN E T  
Z A B IE G O W Y  — a l W ojska P o lsk ie  
go 72 -  g. 15—22: P E D IA T R Y C Z ­
N A  — S z p ita l Z d ro je  — g. 16—7 
ra n o ; G R U P A  A N O N IM O W Y C H  
A L K O H O L IK Ó W  — 344-53 (g. 17—19) 
A P T E K I
K R Z Y W O U S T E G O  7a — 366-73 (dod 
o d t r u tk i ) ;  L E L E W E L A  1 — 726-24: 
S T O ŁC Z Y N , N ad O dra  -20 — 239-422; 
ZD R O JE. B a t. C h ło p s k ic h  54 —
612-573
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l 999; MO — 
te ł 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l 
998; D R O G O W E  — te l 981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l 96? E L E K T R O W ­
N I — te l 991; G A Z O W E  -  te l. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l. 
994- L O K A T O R S K IE  — te ł 986; 
W O D N E  MO — te l 318-31; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  — te l 993 — cała
dobę
IN F O R M A C JE
P K S  — te l. 469-80; O d ja z d y  a u to ­
busów  posp iesznych  — te l 936: 
K O L E JO W A  — te l. 935’ p oc iąg i od ­
jeżdża jące  — te l.  933- p o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l. 934: S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l 425-2S i 446-46 — 
g 7 30-15; O Ś R O D EK D O S K O N A ­
L E N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l 
770-60 -  g. 9—16: U S ŁU G O W A  — 
te l 428-14 — g 8—12: S TA N
DRÓG — te l.  -980 — g. 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  PO RCIE
1 N A  M O R Z A C H  -  te ł 951: .RO­
D Z IN A ”  (PLO . P Ż B  P Ż M  G ry f ”  
„O d ra ” ) — te ł. 34-716 -  g 8—20; 
..T R A N S O C E A N ”  — te l 383-68 — g. 
3—20.

T E LE W I Z J A
P R O G R A M  I

17.15 T e leexpress. 17 30 L o so w a n ie  
E xp ress  L o tk a  i  S uper L o tk a . 17.40 
S tu d io  L a to . 19 ..Za jęcza n o c k a ” . 
19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 
F i lm  f r .  — „F  ja k  F a irb a n k s ” . 22 
Ż n iw a  86. 22.10 K om e n ta rze . 22.35 
„K ie d y  się do  w as w y b ie ra m ”  — 
re c ita l F ra n k a  Schoeb la . 23 W iado ­
m ości.

P R O G R A M  I I

17 F i lm  N R D  — „S zczęś liw e  w y d a ­
rze n ie ” . 18.15 ..W a ka c je ”  18.30 K ro ­
n ik a  ( lo k  ). 19 K o n c e r ty  c h o p in o w ­
s k ie  — M ic h ie  K oyam a 19.30 D zień  
n ik .  20 ..Z w iedzam y P o lskę ” . 20.15 
„D o o k o ła  ś w ia ta ”  2! S p o rt. 22 E ko  
nom ia  na co  dz ień  22 30 W iadom oś­
c i

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I

8.55 D o m a to r 9 K in o  T e le fe r ii.  9.55 
F i lm  CSRS — .O A n iczce  H u b e r­
c ie  i  s ło m ia n y m  kape luszu ” . 10 W ia 
dom ości. 10.10 F ilm  CSRS — ..M a ły  
p ita v a l w ie lk ie g o  m ia s ta ”  11.10 
S zko ła  d la  ro d z icó w  11.25 D z ię k u ję  
n ie  pa lę . 1135 B liż e j s ieb ie  11.50 
W a k a c y jn a  apteczka  12.05 W k rę g u  
dom ow ego  ogn iska  12 30 H is to r ia  
n a jb liższa . 16.55 P ro g ra m  w o js k o w y .
17.15 Te leexp ress  17.30 S tu d io  La ­
to . 19 Zajęcza n o cka ’ 19 30 D zień 
n ik  20 P u b lic y s ty k a  20.15 F ilm  
CSRS ■ — ..M a ły  p ita v a l w ie lk ie g o  
m ia s ta ” . 21.15 k o m e n ta rz e . 21.35 In ­
te rs tu d io . 22.15 Z a r t  n ie  ż a r t  — 
śp ie w a ją  E lżb ie ta  J a g ie łło  i  Je rzy  
R y b iń s k i. 22.45 W iadom ośc i.

P R O G R A M  I Ï

17 F i lm  ra d ź  — „K o t w  w o rk u ” . 
18.20 „W a k a c je ”  18.30 K ro n ik a  
( lo k .). 19 T e le tu rn ie j.  19.30 D z ie n ­
n ik .  20 ..Z w ie d za m y P o lskę ”  20.15 
R ozm a itośc i ba le to w e  20.50 „V a r ie ­
te . v a ríe te ” . 21.30 F ilm  f r  —  „ K u ­
fe r  i  u p ió r ” . 23 W ie dom ości.

U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra ­
w o  do zm ian  w  p ro g ra m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I

16.50 G im n a s tyka . 17 W iadom ości. 
17.15 S p o rt. 1850 T V  dziecięca. 19.25 
P rognoza  pogody, k ro n ik a  20 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y . 21 F i lm  ang. — 
„R ę k a  w  c ie n iu ”  2? 20 K ro n ik a . 
22.35 P ro g ra m  m u zyczn y .

P R O G R A M  I I

16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17 35 
G im n a s tyka . 17 45 W iadom ości. 17.50 
T V  dziecięca. 18 'M agazvn  m o to ry ­
z a c y jn y  18 25 F i lm  T V P  — ..M a j­
k a ” . 18.55 W iadom ości 19 F ilm  U S A  
z K ir k ie m  D oug lasem  20.50 P ro ­
g ra m  m u zyczn y  21.39 K ro n ik a  22 
F i lm  ang. — „Ż y c ie  i  ś m ie rć  Pe- 
n e lo p y ” .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 16. 18. 19. 20. 22. 23-

14.05 M ag. „ R y tm ”  16.05 M u z y k a  
i  A k tu a ln o ś c i. 17.30 Z  k o n c e rtó w  
i  fe s t iw a li.  18 20 P io se n k i tre e  hę 
za p om n iane . 19.30 R ad io  dz ie c io m  —
.T a je m n ica  G ra n a to w e g o  Z a u łk a ” . 

20.15 K o n c e r t życzeń 20 45 „N a d z ie ­
ja ”  21.05 S p o rt 21 ’.5 E n cyk lo p e d ia  
w ie lk ic h  g łosów  22 05 R e lig ie  i  w ie  
rż e n ia . 22.20 P iosenka n ie  je s t m i 
obca . 23 10 P ano ram a św ia ta . 23 25 
G ita ra , b a n jo  i. . .  c o u n try .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17. 19 30 21.55.
15 P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia . 15.10 
P o p re m ie rz e  b a le tu  ..J u ra n d ” .
15.40 F o lk lo r  na m a p ie  św ia ta  — 
G re c ja . 16 D zie ła , s ty le  e p o k i 16.50 
. P rz e k ła d a n k a ” . 17 05 F e lie to n . 17.15 
D z ie n n ik . 17.20 R a d iow e  p o r tre ty .
17.40 M uzyczne  o re z e rta c je . 18 E s tra  
da  fo lk lo ru .  18 30 K iu b  S tereo. 19.30 
W ie czó r w  f i lh a rm o n ii  2! W ieczó r 
ne  re f le k s je . 21.05 Od ra g tim e ’ u do 
sw inga . 21.30 W ieczó r lite ra c k o -m U - 
zyczny . 21.35 R om anse i  n ie  ty lk o .  
22,20 S łu c h a jm y  razem . 23.10 „P a ­
m ię tn ik  z P o w s ta n ia  W arszaw ski e- 
go” . 23.30 In te rp re ta c je  m u z y k i da w  
n e j. 0.10 G łosy, in s tru m e n ty , na ­
s tro je . 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a .

P R O G R A M  I I I

S E R W IS : 16. 17. 18. 22.05.
15.05 W a ka c je  na dw óch  k ó łk a c h . 
15.10 Reggae. 15.40 ..Pejzaż nad  
D rzew dczka” . 16 Z ap raszam y do 
T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  d la  w szyst­
k ic h .  19 „K rz y ż a c y ”  19.30 T ro ch ę  
sw in g a . 19.50 „D o k to r  T w a rd o w s k i” . 
20 S tu d io  n a g rań . 20 45 K lu b  T r ó j­
k i .  21 T rz y  kw adranse  jazzu  21.45 
K lu b  T ró jk i.  22.15 W  k rę g u  b a lla ­
d y . 22 45 ..P rze czy ta jc ie  raz jesz­
cze” . 23 Ooera ty g o d n ia  — „W o ln y  
s trze le c ” . 23.15 Czas re la k s u . 23.50 
P h il ip h  R o fh  — „K o m p le k s  P o r tu -  
c y ’a.

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 17. 20 55 . 0 50.
14.30 R ozg łośn ia  H a rce rska . 15.20 
M ag. n a s to la tk ó w . 16 O dna leźć sie­
b ie . 16.30 N a js ły n n ie js z e  m ia s ta  
ś w ia ta . 17 05 P ^ im adonna  s tu le c ia  — 
M a ria  Cadlas. 17.55 W id n o k rą g . .1825 
D e d y k a c je  m uzyczne  18.50 S tu d io  
e k sp e rtó w . 19.35 L e k tu ry  Czwórki". 
19.45 In te rp re ta c je  ch o o in o w sk ie . 
20.35 W ie czó r m u z y k i i  m y ś li.
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O C H O TN IC ZY D O C H O D ZĄC Y 
H U FIE C  PR AC Y

przy

S P E C JA LIS TY C ZN Y M  ZESPOLE 
O P IE K I ZDROW OTNEJ 

N A D  M A T K Ą , D Z IE C K IE M  I  M Ł O D Z IE Ż Ą  
w  Szczecinie, u l. Sw. W ojciecha 7

S Z P IT A L  ZDROJE

ogłasza

przyjęcia dziewcząt do hufca

bez ukończonej szkoły podstawowej i  z ukończoną 
szkołą podstawową.

W arunki przyjęcia:

— ukończone m in im u m  6 k las szkoły podstaw owej
— ukończone 16 la t życia
— zgoda rodziców lu b  p raw n ych  op iekunów  na pracę w  

OHP
— odpow iedn i stan zdrow ia  do pracy w  szpitalu.

Uczestniczki OHP w  ciągu 2 la t  kończą szkołę podstawową 
oraz uzysku ją  k w a lif ik a c je , san ita riuszk i szpita lnej.

Uczestniczki O HP korzystają z:

— atrakcyjnego wynagrodzenia za pracę i  naukę
— bezpłatnych dwóch pos iłków  w  d n i pracy
— funduszu socjalnego SZOZ
— bran ia  udzia łu  w  im prezach k.o., sportowych, tu rys tycz ­

nych organizowanych przez O H P i SZOZ
— zatrudn ien ia  w  SZOZ po ukończeniu OHP.

W yczerpujące in fo rm ac je  można uzyskać w  szp ita lu  w  
Zdro jach, te l. 613-451, wewn. 127 lu b  w  D y re k c ji SZOZ, tel. 

440-14, wewn. 47 i  42.

Liczba m ie jsc w  O HP jest ograniczona. Zgłoszenia będą 
przy jm ow ane do 31.08.1986 r. i  rozpatryw ane w  ko le jnośc i 

zgłoszeń.

4078-K

P R A C A

z a k ł a d  F r y z je r s k i — 
d a m sk i — I lo n a  K o la -  
s ińska  z a tru d n i f r y z je r ­
kę  525-489.

19968-0
Z A K Ł A D  G a rn c a rs tw o  
— P o czo b u t w  P o lica ch  
z a tru d n i p ra c o w n ik a  i  
e m ry tk ą . O fe r ty , te l.  
521-911. 19974-G
Śl u s a r z a  j to k a rz a  
z a tru d n i w a rs z ta t ś lu ­
s a rs k i — B y lic a . W ia d o ­
mość. te l.  522-053.

20019-G
3 0 -L E T N I bez n a ło g ó w  
p o d e jm ie  p race  w  sek to  
rze p ry w a tn y m . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  19263.
M Ł O D A  in te lig e n tn a  k o  
b ie ta  p o d e jm ie  p race  w  
sek to rze  p -y w a tn y m  — 
zm ys ł a r ty s ty c z n y , do­
b ra  sp raw ność m a n u a l­
na. O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin 10424. 
Z A K Ł A D  g a la n te r ii d rze 
w n e j — P o d w ik a  z a tru d  
n i re n c is tę , te l.  442-74 
PO 18. 10464-0

M A T R Y M O N IA L N E

R O Z W IE D Z IO N Y , ś re d ­
n ie g o  w z ro s tu , la t  40 z 
m ie szka n ie m  pozna m i­
ła  szczupła pan ia . pogod 
nego usposob ien ia  w  od 
p o w ie d n im  w ie k u . (M ile  
w id z ia n e  k i lk u le tn ie  
d z ie cko ) C e l m a try m o ­
n ia ln y . P ow ażne  o fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  19848.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  w o ln o  s to ją c y  z 
o g ro d e m  sprzedam . G o­
le n ió w . te l. 28-87.

10965-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
na B ezrzeczu , n a jc h ę t­
n ie j p rz y  u l ic y  Z a śc ia n ­
k o w e j k u p ie . te l.  366-38.

20027-G
P O Ś R E D N IC TW O  h a n ­
d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i, 
m ie s z k a n ia m i 22-88-93, 
ś ro d y , c z w a r tk i 13—18 
d r B e ra . 17649-G
W IE LG O W O  — dom ek 
w o ln o  s to ją cy . 4 -p o k o jo  
w y  (m o ż liw o ść  ro z b u d o ­
w y ) z d z ia łk a  900 m  k w . 
za m ie n ię  na  m ieszkan ie  
3 -p o ko jo w e  w ła sn o śc io - ' 
w e. spó łdz ie lcze . W ia d o ­
m ość. u l.  B a łty c k a  34/2 
po  godz. 17.

19283-G
1/4 D O M U . 708 m  k w .
z o g ro d e m  w  c e n tru m  
K o sza lin a  sprzedam . 
W iadom ość  Szczecin, te l.  
523-799 od  16. 19289-G
G O SPO D AR STW O  o g ro d  
n icze  o  pow . 2.25 ha..

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D Y  C H EM IC ZN E 

„P O L IC E ”

zatrudnią mężczyzn
na stanow iskach:

^  e le k tryk
#  ślusarz
#  autom atyk 
&  tokarz
&  apara tow y przem ysłu chemicznego 

ustawiacz i  m anew row y 
konserw ato r dźw igów towarowo-osobo­
w ych „__

^  energetyk
&  w a rto w n ik  straży przem ysłow ej 

p ro je k tan t
asystenci p ro je k tan tów  

^  pracow n ików  z wyższym  w ykszta łce­
niem  technicznym  

Z akład zapewnia:
— zakw aterow anie w  now ym  kom pleksie 

hote low ym
—  wynagrodzenie wg zakładowego syste­

m u wynagrodzeń
—  bezpłatne p o s iłk i regeneracyjne
— dodatkowe u riop y  p ro fila k tyczne  dla 

większości stanow isk
— posiadam y własne ośrodki w ypoczynko 

w o -rekreacyjne  w  górach i  nad m o­
rzem

— prow adzim y w łasne budow n ic tw o  dla 
kandydatów  w  podanych specjalno­
ściach posiadających udokum entow aną 
co n a jm n ie j 8 -le tn ią  p ra k tykę  w  prze­
m yśle lu b  na ko le i, n ienaganną op in ię  
zawodowo-społeczną, zapewniam y za­
kw ate row an ie  w  hote lu rodz innym  po 
pó ł roku, na tom iast m ieszkanie fu n ­
kcy jn e  po przepracow aniu 1 ro ku  w  
naszym przedsiębiorstw ie.

P racow n ików  ze Szczecina i  oko lic  do­
w ozim y w łasnym  transportem  zakłado­
w ym . N ie za trudn iam y p racow n ików  po 
zw o ln ien iu  dyscyp lina rnym  bądź porzu­
ceniu pracy. Zastrzegam y sobie p raw o w y ­
boru o fe rt. Szczegółowych in fo rm a c ji udzie 
la  W ydz ia ł K a d r i  Szkolenia pokó j n r  30 
te le fon 17-40-02 Police, u l. W a lk i M łodych 
1. Do jazd ze Szczecina autobusem l in i i  101 

lu b  103.

Zapraszamy
3750-K

dom  do w yko ń cze n ia , 
b u d yn k i- gospodarcze, 
.ko lo  P u ła w  w o j.  lu ­
be lsk ie . k o m u n ik a c ja  
m ie js k a , sprzedam . W ia 
dom ość, P u ła w y , u l. Le 
śna 10/14, te l.  730-13.

19399-G
D O M E K  sprzedam  ,w 
ro z lic z e n iu  m ieszkan ie . 
K ra sze w sk ie g o  18.

1A313-G

K U P N O

P O L O N E Z A  2—3-leU iie - 
go k u p ie . te l.  782-13

20028-G
P Ł Y T K I pod łogow e  o k o  
ło  20 m  k w . k u p ie . te i. 
354-91. 2O058-G
L O D Ó W K Ę  zas ilana ga­
zem ku p ie . te l.  710-33.

19 2.61-G
K A L K U L A T O R  ..L o le k  
k u p ie  te l. ‘.52-97

J.9343-G
P R Z Y K Ł A D N IC E  z r o l­
k a m i. r le a n d e r  1.5 m  — 

K U P if W iadom ość  l is tó w  
n ie  Dec Róż-cwa .2/10

19350-G
M E B L E  a n ty k i — mogą 
b yć  do re m o n tu  k u p ie

R Ó ŻN E

Z A B E Z P IE C Z E N IA
d rz w i, z a m k i, ka rn isze , 
B u jk o .  231-591.

20051-G
W Y C IS Z A N IE , zabezp ie ­
czan ie  d rz w i. S ieńko . 
724-3S. i  9393-G
T E L E F O N Y , gn iazdka  
in s ta lu je , n a p ra w ia . W y 
sock i. 88-462.

19729-G
Z IO Ł O L E C Z N IC T W O , 
a ku p re su ra . h ipnoza . 
H atha-Y ciga. ra d ie s te z ja  
o raz  „K s ię g a  L o s u ”  
(sposoby w ró że n ia , h o ­
ro sko p y . se n n ik ) w  fo r ­
m ie  s k ry p tó w , ko respon  
d e n c y jn ie  zam ów isz: 
„ S k r y p ty  — O p ra co w a ­
n ia ”  — D . L e w ic k i.  K ra  
k ó w  23. s k ry tk a  poczto  
w a  184. In fo rm a c ja  bez­
p ła tn ie . 4097-K
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , 758-50, 
S koczek. 13400-G
P R A L K O N A P R A W Y . 
p ro g ra m a to ry , R u tk o w ­
sk i. 22-67-76.

18205-G
U S Ł U G I Gazowe. K o - 
ry c k o . 472-79. 17974-G
ZE S P Ó Ł m u zyczn y , te l. 
610-488 B ie d u n k ie w iJZ  
(9—1.1). 19307-G
E L E K T R O IN S T A L A - 
T O łtS T W O . S tcch m a l. 
te l.  22-63-13. 19438-G
IN S T A L O W A N IE  an ten . 
G ą g a lsk i. 44-616.

1657«-G
T R A N Z Y S T O R O W E  —
te le n a p ra w y . S iro w y . — 
524-158. 19341-G
T E L E N A P R A W Y  — prze 
s tra ja n ie  bezszum owe. 
S e ro ck i. 82-35-25.

18458-G
K O L O R  n a p ra w y  p rz e - 
s tra ja n ie . S u ro w ie c . 78- 
-363. 18719-G
T E L E N A P R A W Y ; S p i­
c k e r. 613-658.

15475-G
T E L E N A P R A W Y . M a r­
ty n iu k .  88-474.

11904-G
P O S Z U K U JĘ  ga rażu  — 
(N iebuszew o) 224-1,10.

19451-G
P O S Z U K U JĘ  pom ieszczę 
n ia  na c ich a  p ro d u k c je - 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 19373. 

.P O S Z U K U JE  nom ieszcze 
n ia  na d z ia ła ln o ść  rze­
m ie ś ln icza  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 19371. 
P IE C  c.o. 80 m  k w . cze 
s k i za m ie n ię  aa w .ę k - 
szy. te l 22-55-23.

9220-0

S P R Z E D A Ż

P IL N IE  sprzedam  F ia ­
ta  125p S zczec in -Z d ro je , 
u l.  B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h  52/9. 20057-G
T R A B A N T A  CC/mbi (1984) 
zam ien ię  na F ia ta  156p 
lu b  sprzedam , te l.  752- 
-73. 20055-G
S IL N IK  F ia ta  123 
1300. m in i M o rr is a  sprze 
dam . K a m ie ń  P o m o rsk i, 
te l,  20-738 . 20015-G
Z  P O W O D U  w y ja z d u  za 
g ra n ic ę  sp rzedam  óżne 
m e b le  i  te le w i o r  k o lo r  
za ch o d n i z p ilo te m  —

22-12-08. 20026-G
PSZC ZO ŁY  z u la m i !u b  
bez sp rzedam  U am ka  
w ie lk o p o ls k a ), te l. 2z2- 
-544. 20031-G

M Z TS  250/1 sprzedam , 
te l.  524-342.

19422-G
P IS T O L E T  la k ie rn ic z y , 
e le k try c z n y . s zw a jca r­
s k i sprzedam . 526-282

10957-G
K A S E T Y  v id e o  nagrane 
sprzedam , te l. 23-00-40.

19961-G
B O N Y  P eKaO  sprze­
dam. te L  520-346

20033-G
W IN D S U R F IN G  zachod­
n i sprzedam , te l.  41-53- 
-37 (17—19). 19963-G
P Ł Y T Y  gipso-we — o g n io  
odpo rn e  (suche ty n k i)  — 
sprzedam . S ta rg a rd , te l. 
77-01-17. 19983-G
C ZY S Z C Z A R K Ę  do d y ­
w a n ó w  sprzedam , te l. 
752-73 . 20054-G
G R Z E J N IK I, p a rk  e t 1 
gita.re basów« sprze­
dam. te l. 612-292.

19392-G
CEG ŁĘ rozb ió rtcow a  — 
sprzedam , te l. 373-48.

19334-G
P U S T A K I sprzedam , te l. 
342-28 p o  16.

18723-G
M Z. E T Z  25-0 sprzedam  
u l. H e rb o w a  1/5 po  19.

19431-G
ŁÓ D Ź  „K a n a d ę ”  o raz  
..S tyn kę  ‘ sprzedam , te l. 
138-53 19391-0
K A R O S E R IĘ  D3CÜ — 
co m b i do re m o n t i  sprze 
dam . te l.  521-440

i9368-G
K A B R IO L E T  D K W  —
(1939), części zam ienne- 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 19365. 
U Ż Y W A N Ą  ka ro s e r ie  do 
Poloneza sprzedam , te l. 
527-948 (19—22).

19362-G
V O L K S W A G E N  A  1300 — 
sp ra w n y . na części ta ­
n io  sprzedam . 722-98.

18346-G
N O W E nadw oz ie  FSO 
1500 bez p o k ry w  i  d rz w i 
sprzedam . M a c ie io w ic k a  
22/1.1. 19331-C
S T A R A  28 sp rzedam .1 
te ł. 5.27-144. 19317-G
T A K S O M E T R  P o lta x  -2 
sprzedam , te l.  619-280.

19262 G
K A R O S E R IĘ  S ko d y  105 
(10*1) b ia łą , stan  b. do 
b ry  sprzedam . D o b rza ­
n y . te l.  58 od  19.

Î 9277-G
S A M O C H Ó D  Ż u k  sprze­
d a m  te l.  22-55-28.

19271-G
P R A L K Ę  T a tra m a t ta-* 
n io  sprzedam . Scargard. 
te l. 77-02-35.

19401-G
U Ż Y W A N Ą  p ra lk o -w l-  “  
ró w k e  „Ś w ia to w id ”  — 
sprzedam , te l.  22-07-18.

19327-G
S TÓ Ł — ła w ę  sprze­
dam . te l.  807-93.

18342-G

BU FET, s tó ł o k rą g ły , 
krzes ła , fo te le  — duże 
(a n ty k i)  o ra z  zestaw  w y  
p o c z y n k o w y  „G ire n o b if:”  
sprzedam , te l.  22-83-57.

19335-G
T E L E W IZ O R  B e ry l ta ­
n io  sprzedam , te i.  754- 
-35. 191332-G
Z X  S pec trum  P lus  — 
sp rze d a m  te l. 469-39.

19437-G
V ID E O  P h ilip s  VC R  do 
m a łe j n a p ra w y  lu b  na 
części ta n io  sprzedam , 
te l. 469-39.

19433-G
V ID E O  VH S ,.A k a i‘ — 
sprzedam . S ty k i 33'3

• 10418 G
S Ł U C H A W K I st» eo 
duże sp rzedam  te l 523- 
-834. ’ 19323 G
Z A M R A Ż A R K Ę , szafę 
ch łodn icza . ka n a p o ta p - 
czan. d achów cza rke  ! da 
ch ó w kę  sprzedam . W ie l 
gowo. u l.  Z a w ro tn a  24. ' 

19276-G

L O K A L E

M-3 Z gorze lec zam ien ię  
na podobne  Szczecin 
lu b  o k o lic e  O fe r ty  B iu  
t o  O głoszeń Szczecin 
20040
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ie  
M-3. te l. 5.6-19.».

19956-G

OKRĘG OW A 
D Y R E K C JA  CPN

in fo rm u je ,

źe z dniem  4.08.1986 r. ponow- ś 
nie została uruchom iona stacja ! 
benzynowa n r  973 w  Szczecinie • 

p rzy  ul. Kolumba.

4172-K f

Z  g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 3 s ie rpn ia  1986 roku  

zm arł nasz ukochany

śp.

Bazyli Ułlik
Pogrzeb odbędzie się 7 s ie rpn ia  1986 
r. o godz. 12.30 na Cm entarzu Cen­

tra lnym .
Msza św ięta zostanie odpraw iona 7 
s ie rpn ia o godz. 7 w  kościele pod 
wezwaniem  M a tk i B oskie j O stro­

bram sk ie j (Szczecin-Zełechowo). 
Pogrążeni w  sm utku 

ŻO NA, CÓ RKA, SYN, Z IĘĆ , 
W N U K O W IE

Z  g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 2 s ie rpn ia 1986 roku  
zm arła by ła  pracow nica 

Szczecińskich Z akładów  G raficznych

Marta Olejniczak
łat 67

Rodzinie Zm arłej 
szczere wyrazy współczucia 

składają:
K Z  PZPR, rada pracownicza, 
zakładowa rada ZZ  PPP oraz 

pracownicy SZGraf. 
Pogrzeb odbędzie się 7 sierpnia 
1986 roku o godz. 10 na Cmentarzu 

Centralnym w  Szczecinie.

Koleżance

inż. Adzie 
Szczutowskiej

wyrazy serdecznego współczucia 
w  trudnych dniach pożegnania 

z M atką
składają:

koleżanki i koledzy z Polskie­
go Zw iązku Inżynierów i Tech 
ników Budownictwa w  Szcze­

cinie

Wszystkim, którzy okazali nam współ 
czucie oraz wzięli udział w  ostatniej 

drodze

Anieli Futymy
serdeczne podziękowania 

składają :

C Ó RKA, s y n o w i e  w r a z  z  
R O D Z IN Ą

M IE S Z K A N IE  2 -p o ko jo  
we P ogodno sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 20067.
P O K Ó J z w y g o d a m i do 
w y n a ję c ia . Szybow cow a 
116. 19992-G
P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i.  
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 20041.
Z A  P R O W A D Z E N IE  gos 
p o d a rs tw a  dom ow ego 
n ie p e łn o sp ra w n e m u  s ta r 
szem u p anu  — m o ż li­
wość zam ieszkan ia , te l.  
388-20. 19307-G
P O K Ó J jed n o o so b o w y 
do  w y n a ję c ia , te l.  610- 
-266 po  18. 19448-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j m a ł­
żeńs tw u  m oże b yć  z 
d z ie ck ie m . Szczecin. 
K ró tk a  14, te l.  7*36-27.

19349-0
DO w y n a ję c ia  3 po ko ­
je . k u c h n ia  i  ła z ie n ka . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 19283.
K U P IĘ  p o k ó j z w nęką , 
c.o.. te l. 520-741 (19—22) .

19363-G
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze trz y p o k o jo w e  k u ­
p ię . O fe r ty  k ie ro w a ć  u l. 
A rk o ń s k a  14/21. 71-470
Szczecin. 17804-G
Z A O P IE K U J Ę  sie s ta r ­
sza sam otna  osoba w  
zam ian  za m ieszkan ie . 
O fe r ty  B  u ro  Ogłoszeń 
Szczecin i9407. 
P O S Z U K U JE  sa m o d z ie l­
nego m ieszkan ia  na Sło 
n e czn ym  B u k o w y m . Ma 
jo w y m . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 19353 
P O S Z U K U JĘ  m ie szka ­
n ia  d w u p o ko jo w e g o . te l.  
523-528. 19044-G
B Y D G O S ZC Z 2 poko je , 
w y g o d y . k w a te ru n k o ­
w e, now e b u d o w n i­
c tw o  za m ie n ię  na po ­
dobne p o k ó j z k u c h n ia  
w  S zczecin ie , te l.  Szcze­
c in  713-64.

; TD142-G

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M-2 W
Ś w in o u jś c iu  zam ien ię  
na ró w n o rzę d n e  lu b  
w iększe  w  S zczecin ie . 
W a ru n k i do u zg odn ie ­
n ia , te L  701-53 Szczecin.

19366-G
S Z C Z E C IN  w łasnośc io ­
w e  M -3 za m ie n ię  na  
podobne  w  Bydgoszczy, 
te l.  366-87.

19310-0
W A Ł B R Z Y C H  M -3 za­
m ie n ię  na podobne 
Szczecin. Szczecin. R yn ­
ko w a  37/1.

19304-0
JE D N O P O K O JO W E  k o m  
fo r t  zam ien ię  na ró w  
no rzędne  lu b  w e k s z e , 
te ł.  S00-301.

19236- G
4 P O K O JE  z te le fo n e m  
w  Ś w in o u jś c iu  za m ie n ię  
na podobne Szczecin 
Ś ródm ieśc ie . K ry s ty n a  
P rz y b y ls k a , u l.  G ru n ­
w a ld zka  23E/5. Ś w in o ­
u jś c ie . te l.  713-90.

18162-G

Z G U B Y

W Ł A D Y S Ł A W  D U R K A
z g u b ił p ra w o  jazdy .

19260-G
T O M A S Z  R A F A C Z  zgu­
b i ł  p ra w o  iazdy .

1*9381-G
M IR O S Ł A W  Z IE L IŃ S K I
z g u b ił p ra w o  ja z d y  k a t.  
T . 19416-G
Z A G IN A Ł  w  L a sku  A r ­
ko  ńsk  im  oies . (m io d y , 
b rą z o w o -b ia ły  w  szel­
ka ch ). D z w o n ić  , 50Ś-325 
za nagroda.
4 B M . zgubK .no to re b - ię  
z d o k u m e n ta m i o so b is ty  
m i 1 p ra w a m i ja z d y  na 
na zw isko  H anna i R o­
m an F il ip e k .  U czc iw e ­
go  znalazcę p roszę o  
z w ro t za nagroda, u l. 
C h o rw acka  23a lu b  
O dzieżow a £6/4. te l. 222- 
-79S. 9O053-G
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Tropem  w yc ieczk i...

Jaskiniowcy
w zamkowej wieży

Z A M E K  Książąt Pom or­
skich jest żelaznym p u n k ­
tem ' w  program ie każdej 
w ycieczki zaglądającej do 
Szczecina. Tak  szacowny 
ęmach trudno  pom inąć 
«wiedzając m iasto, tym  
bardziej, że w ab i z daleka 
swą p iękną renesansową 
sylw etką.

C IĄ G N Ą  więc na Zam ek tu ­
ryśc i z b liska  i  daleka, z k ra iu  
i  zagranicy. O garn ia ja  spojrze­
n iem  świeżo w yb ruko w any 
dziedziniec, s ty low e krużganki, 
posłuchają chodzącego znów 
zegara kró lu jącego nad kosz­
m arn ym  betonow ym  łączn ik iem  
służącym  celom Tea tru  M u­
zycznego. zajrza do Sa li Bogu­
sława... N ie w ą tp liw ie  w ie lu  za­
in te resu je  duża. e fektow na w y­
staw a dz ie ł uczestn ików  X I I I  
F es tiw a lu  Współczesnego M a­
la rs tw a  Polskiego — ekspozy­
c ja  o randze ogólnopo lskie j, 
za jm u jąc a dziś wszystkie n ie­
m a l sale wystaw ienn icze Zam ku. 
N ie  znajda wszakoż niczego na 
ksz ta łt m uzeum  zam ku ja ko  
tak iego — kom nat książęcych 
urządzonych w  s ty lu  epoki 
św ietności te j re zyd e n c ji o ry ­
g inalnego lochu z narzędziam i 
to r tu r ,  k ry p ty  z sarkofagam i 
w ładców  Pomorza, k tó ra  przed 
la ty . jeszcze w  czasach, gdy

ledw ie trzecia cześć Zam ku by­
ła  odbudowana. bv ła  o tw a rta  
dla zwiedzających...

W  T E J  s y tu a c ji do ra n g i n a j­
w ię ksze j a t r a k c j i  czys to  za m ko w e j 
u rasta  w sp inaczka  na  W ieżę D zw o ­
nów , je d yn e g o  p u n k tu  w id o k o w e ­
go w  s to lic y  P om orza  Z a c h o d n ie ­
go. C iągną  w ię c  lu d z is k a  na w ieżę , 
za o p a trze n i w  n a b y ty  w  ka s ie  b i­
le t  (też n iedogodność, bo  trzeba  
iść  aż do h a l lu  P ó łnocnego  S k rz y ­
d ła ). R uszam y ic h  ś ladem  s ta ra ­
ją c  się p a trze ć  na w s zys tko  ocza­
m i tu ry s ty .

N a jp ie rw  k i lk a  m e tró w  k rę tą  k la t  
ką  ty p o w ą  d la  s ta ry c h  w ież. b y  
ju ż  d a le j — w sp in a czka  b e to n o w y ­
m i sch o d ka m i w io d ą c y m i ś ro d k ie m  
k ra te ru  w ie ż y  aż na szczyt. T u  
p ry s k a  a tm o s fe ra  s ta rego  zam czy­
ska. w ita  nas za to  współczesna 
p ro w iz o rk a . T rze b a  je d n a k  z ro zu ­
m ieć, że n ie  zawsze s tać nas na 
trz y m a n ie  s ię  s ty lu  e p o k i. P o  d ro ­
dze je d n a k  w id a ć  ka łu ż e  w o d y  sto 
ją ce  w  bo czn ych  . k ie sze n ia ch ”  w ie ­
ży . N a szczęście posadzka be to n o ­
w a i  w oda  je j  s z y b k o  n ie  zmoże. 
A  w oda sączy s ię  z g ó ry  po  śc ia ­
nach ł  m e ta lo w y c h  schodkach. 
K tó rę d y  tu  tra f i ła ?

A n o  ta m , gdz ie  b iegną o d p ro w a ­
dzen ia  ry n ie n  z dachu w ie ż y , z ie ­
ją  d z iu ry  w  p o szyc iu  dachu. K to ś  
o b e rw a ł je  ro zsza rp u ją c  cenną m ie ­
d z ianą  b lachę.

Z W ID O KO W EG O  tarasu 
w idać ja k  na d łon i m o tyw  te­
go zadziwiającego wandalizm u. 
W łaśnie u  w y lo tu  ry n n y  gro­
madzą się drobne m onety rzu ­
cane przez zw iedzających. Na 
ten m izerny łu p  — naw et nie 
rów now artość b u te lk i p iw a  po­
ła k o m ił się ja k iś  osiłek...

V ,
; ,

s.. M

Kajaki dla fakirów, czyli...

Wypoczynek na Dziewokliczu
mimo wszystko -  udany

D U Ż Ą  popularnością wśród szczecinian cieszy się plaża na 
D ziew okliczu. Większość p rzybyw a jących  tu  plażow iczów par­
k u je  swoje pojazdy samochodowe na dużym  park ingu. N ie k tó ­
rzy  jednak w o la  aby ich  cztery kó łka  s ta ły  w  c ien iu  drzew, 
ty le  ty lko , że na tra w n ik u . O j p rzyda łyby  się mandaty...

R Ó W N IE Ż  taką terapię szczecinian i  dlatego też czas 
w strząsowa należy zastosować najw yższy usunąć te drobne 
w  stosunku do w ie lu  w ędkarzy m ankam enty, n ie czekaiac aż 
łow iących ryb y  na m ostku p ro - nadejdzie now y sezon, 
wadzącym  na plaże i  na te rę - (M K )
n ie  samej plaży. G roźnie brzm ią

OTO  d z iu ra  w  dachu  w y r ­
w ana przez w a n d a li ła k o m y c h  
na parę  z ło ty c h . W  czasie de­
szczu w oda le je  s ię  rw ą c y m  
p o to k ie m .

F o t.: Z . J o d k o w s k i

— Za m ate ria ł do rem ontu 
dachu w ieży, ja k  i  całego da­
chu Zam ku ju ż  zapłaciliśm y 
P racow niom  K onserw ac ji Z a ­
bytków . Obecnie w ykonyw ane 
są elem enty poszycia dachu, a 
n a jd a le j do lis topada robo ty  zo 
staną zakończone — pow iedzia ł 
nam  d y re k to r adm in is tracy jny  
W D K  K onrad Szulc.

—  Kob ie ta  sprzątająca każ­
dego dnia wieżę po w ycieczko­
w iczach znajduje potłuczone 
b u te lk i po p iw ie  i  wódce, a na­
w et ludzk ie  ekskrem enty... 
Przez k ilk a  la t wieża by ła  za­
m kn ię ta  i problem u nie było. 
A le  przecież n ie  tedy droga... 
Uważam y, że nie w o lno  nam 
pozbawiać przychodzących tu 
lu d z i je d yn e j zam kow ej a tra k ­
c ji d la wszystkich.

S P O G L Ą D A M  ' raz jeszcze na 
w n ę trz e  z a m k o w e j W ie ży  D zw o n ó w  
— m ó w ią c  og lędn ie  p re z e n tu je  się 
n a d e r sk ro m n ie . K u d y  je j  do  po ­
dob n ych  o b ie k tó w  w  in n y c h , w ca ­
le  n ie  bogatszych  m ias tach  k ra ju ,  
a ju ż  w p ro s t n iepodobna  zestaw ić  
je j  bez pa lącego p o lic z k i w s ty d u  z 
je j  „ ró w ie ś n ic a m i”  za g ran icą .

M yś lę  sob ie : sko ro  n ie  m oże tu  
b y ć  zgodn ie  z d uchem  e pok i póź­
nego średn iow iecza  1 renesansu, bo 
te g o  n ie  zd z ie rży  kasa m ias ta , to  
n ie ch  p rz y n a jm n ie j będz ie  na m ia ­
rę sk ro m n y c h  w ym o g ó w  p ro w iz o rk i 
ko ń ca  5iX  w ie k u ,’ a' w ię c  ca ło , czy 
s to  i  sucho. T a k ic h  m ie js c  ja k  za­
m k o w a  w ieża je s t p rzec ież w ię c e j 
w  Szczec in ie  i  oko lica ch ...

(ła w )

Spotkanie w UM

Operacja „gazociąg1
W CZO RAJ odbyło się w  Urzę 

dzie M iasta spotkanie, którego 
tem atem  by ło  om ów ienie p rzy­
gotowań do prac związanych zH 
przebiegiem  ope rac ji przyłącze­
n ia  nowego odcinka gazociągu 
— na wysokości osiedla Buko­
we. W  spotkaniu, k tó re m u prze 
w odn iczy ł w iceprezydent L u d ­
w ik  Reszka, udz ia ł w z ię li przed 
staw ieieje P ro ku ra tu ry  Rejono­
w e j, RUS W, S traży Pożarnej, 
G azowni i  W G K iM  UW.

Z w a g i  na duże ograniczenia 
w  dostawach gazu w  godzinach 
nocnych (w  dniach 11— 14 sierp 
nia) p łom ień gazowy będzie pa­
l i ł  się słabo, a m om entam i mo­
że naw et gasnąć Dlatego też 
jeszcze. raz przypom inam y o ko 
nieczności ostrożnego obchodzę 
n ia  sie ze w szys tk im i urządze­
n iam i gazowym i w  podanych 
dniach, ta k  aby nie doszło do 
tragedii.

Na wczorajszym  spotkaniu zo 
bowiązano wszystkie adm in is tra  
c je  dom ów m ieszkalnych do wy 
wieszenia na k la tkach  schodo­
w ych  ostrzeżeń o zaniku gazu 
w  dniach 11— 14 bm.

A k c ja  „gazociąg”  przygotowa­
na jest od s trony  technicznej i 
organ izacy jne j popraw nie i  m a.

Teatr Muzyczny
zaprasza

PO p rz e rw ie  u r lo p o w e j T e a tr  M u ­
zyczn y  zaprasza szczecińską p u b lic z  
ność i  m ło d z ie ż  p rze b yw a ją cą  na 
k o lo n i i  na p rze d s ta w ie n ie  „B a ś n i 
ro s y js k ic h ”  w  d n ia ch  11, 12, 13 1 
14 bm . g. 17. N a to m ia s t w  dn ia ch  
16 bm . o godz. 18 i  1 ' bm . o g. 16 
na p rz e d s ta w ie n ie  „B łę k itn e g o  Zam  
k u ”  R om ana C zubatego ł  „T o to ”  
M a rk a  Sarta .

S zczegółow e in fo rm a c je  o  re p e r­
tu a rz e  u d z ie la  B iu ro  O rg a n iz a c ji 
W id o w n i, te l.  889-02 w  godz. 8—19.

Wakacje w mieście
^  Z A B A W Y  re k re a c y jn e  d la  dzie 

c i i  m ło d z ie ż y  o rg a n iz u je  K lu b  
O s ie d lo w y  p rz y  u l  J o d ło w e j 7 w 
c z w a rte k  o  godz. 11

O  P L E N E R  p las tyczny  na W ałach 
C h rob rego . S p o tka n ie  ch ę tn y c h  w  
c z w a r te k  o  godz. 10 w  D K  „H e t­
m a n ” , n a to m ia s t o  godz. 11 roz­
poczn ie  się k o n k u rs  z zakresu  m u ­
z y k i.

o  N A  T U R N IE J  p i łk i  n o żn e j — 
zaprasza K lu b  O s ie d lo w y  „D ą b ”  w 
c z w a r te k  o  godz. 11

m y nadzieję, że żadne n ieprze­
w idziane okoliczności n ie  będą 
je j tow arzyszy ły . (M K )

Prawdziwy fachowiec
W  K IL K U  szczec ińsk ich  za k ła ­

dach szew skich  n a s tą p iła  se ria  aw a­
r i i  m aszyn  do  szycha b u tó w . T a k ie  
zepsute (?) m aszyny  z n a jd u ją  się 
m . In . w  zak ła d z ie  p rz y  u l.  J a g ie l­
lo ń s k ie j 96 i  B ogus ław a  (w  p iw ­
n ic y ). In n i  m is trz o w ie  ig ły  i  d ra t-  
w y  w y z n a cza ją  k ilku n a s to d m io w e  
te rm in y  na zszycie p o da rtego  o b u ­
w ia . P ra w d z iw y m  ro d z y n k ie m  w ś ró d  
szczec ińsk ich  rz e m ie ś ln ik ó w  je s t 
m ło d y  szewc z a tru d n io n y  w  za k ła ­
dz ie  p rz y  u l.  M ic k ie w ic z a  ró g  
T ra u g u tta , k tó r y  ta k ie  n a p ra w y  w y  
k o n u je  b ły ska w iczn ie . (M K )

Chrupki z otrębami
K U P N O  p a czk i o trą b  (rzecz reg u ­

lu ją c a  tra w ie n ie , p o n a d to  p ra w d z i­
w y  m agazyn  w a rto ś c io w y c h  m ik r o ­
e le m e n tó w ) je s t w  S zczecin ie  sp ra ­
w ą w ie lce  p ro b le m a tyczn ą . Je ś li po 
c h w a lim y , że gdzieś ta m  się po­
ja w iły .  od  razu o trz y m u je m y  masę 
te le fo n ó w  od  za in te re so w a n ych  czy 
tę tn ik ó w , k tó rz y  p o je c h a li do  k o n ­
k re tn e g o  sk le p u  i . ,  w ła śn ie  zab ra ­
k ło .

N ie  p isze m y te ra z  za tem , gdzie. 
In fo rm u je m y  t y lk o  o ty m , co  je s t 
tą  ty tu ło w ą  now ością  O tóż  są to  
c h ru p k i (coś ta k ie g o  ja k  p rep a ro ­
w a n y  ry ż  lu b  k u k u ry d z a i z d o d a t­
k ie m  o trą b . S m a k u je  to  ja k  c h ru p ­
k i  ch le b  (m oże je s t b a rd z ie j słone),

Paczka k o s z tu je  38 z ł W id z ie liś m y  
k u p u je m y  to  w  sk lepach  PSS 

„S p o łe m ” . M ie jm y  na d z ie ję , iż  no ­
wość ta  n ie  okaże  się m e te o re m , a 
p rz e c iw n ie  — za d o m o w i się w e 
w s z y s tk ic h  sk lepach  spożyw czych .

(m )

Kronika wypadków
W C Z O R A J o  godz. 11.15 na u l.

E m i l i i  P la te r  „Z a s ta w a ”  n r  S ZB 
6226 p ro w a d zo n a  z dużą szybkośc ią  
przez Z o f ię  M . na łu k u  je z d n i z je ­
ch a ła  na c h o d n ik , p rz e w ró c iła  się 
na dach  a nas tępn ie  stanę ła  na k o ­
ła c h  k i lk a  m e tró w  d a le j. P ro w a ­
dząca p o jazd  dozna ła  ob rażeń i  zo­
s ta ła  p rze w ie z io n a  do  szp ita la  na . 
P om orzanach ;

T U Z  p rze d  godż. 13 na u l.  G o le ­
n io w s k ie j „O p e l $Cadet”  n r  SZU  
4978 p ro w a d z o n y  p rzez A n to n ie g o  
R . z je ch a ł nag le  na pobocze i  u de ­
r z y ł  w  p rz y d ro ż n e  drzew o . P rz y ­
czyną w y p a d k u  b y ł ź le  w y k o n a n y  
m a n e w r w yp rze d za n ia  p rzez k ie ­
ro w cę  „O p la ” .

W  D Ł U G IC H  (gm ina  C h o c iw e l) 
od w y ła d o w a n ia  a tm o sfe ryczn e g o  
za p a liła  się s todo ła  należąca do 
C zes ław y K . S p łonę ło  30 to n  s ło­
m y , s i ln ik  e le k try c z n y , s ie czka rn ia  
i  in n e  n a rzędz ia  ro ln icze . P ożar 
g as iło  5 s e k c ji s tra ż y  a s tra ty  spo­
w odow ane  przez og ień  w y n io s ły  po­
n ad  p ó ł m in  zł.

cy  napis — wiszący przed wejś 
ciem  na D z iew oklicz — * „ ło w ie ­
n ie  ryb  na terenie kąp ie liska  
w zbron ione”  — jest l i  ty lk o  
sloganem. Podobnie ja k  zakaz 
w prow adzan ia psów na plaże.

S A M A  p laża n ie  n a le ży  (n ies te ­
ty )  do zadbanych . T a b lic e  z n a p i­
sem  „s z a n u j z ie le ń ” , s to ją  w śród  
róż , k tó re  za ra s ta ją  chw a s ty . D uży  
b a łagan  p a n u je  w o k ó ł n ie lic z n y c h  
i  s łabo z a o p a trzo n ych  p la có w e k  
h a n d lo w y c h . Za k io s k ie m  sprzeda­
ją c y m  je d y n ie  h a m b u rg e ry  (46 zł 
sz tuka ), s ta ł w  sobotę kosz pe łen 
śm iep i, a b ru d n e  s to l ik i  n ie  za­
c h ę c a ły  do s iadan ia . W y b ó r napo­
jó w  ch ło d zą cych  b y ł d u ży , t y lk o  te 
c e n y : o ranżada — 25 z ł, pepsi —
54 z ł, m ir in d a  __ 72 z ł. Na słowa
p o c h w a ły  zas łu g u je  z lo k a liz o w a n y  
na D z ie w o k lic z u  k io s k  „R u c h u ” . 
D u ż y  w y b ó r  gaze t i  czasopism , 
k re m y  i o le jk i do o p a la n ia , za­
b a w k i p lażow e  d la  d z ie c i i  k o lo ­
ro w e  w id o k ó w k i ze Szczecina, z 
n a b y c ie m  k tó ry c h  są k ło p o ty  w  ca 
ły m  m ieście . W a rto  też dodać, że 
na te re n ie  k ą p ie lis k a  is tn ie je  sp raw  
n y  a p a ra t te le fo n ic z n y .

Na p la ż y  s to ją  dw a po m o s ty  d la  
ra to w n ik ó w , a le  ko n ia  z rzędem ' 
te m u , k to  pozna pana ra to w n ik a  
w ś ró d  t łu m u  p la żo w iczó w . K ie d y ś  
ra to w n ic y  m ie li „s łu ż b o w e ”  cza­
p e czk i, po  k tó ry c h  m ożna b y ło  ic h  
z d a leka  rozpoznać. O becn ie  cza­
p e c z k i n ik t  n ie  nosi i  poznan ie  ra ­
to w n ik a  w  t łu m ie  je s t p ro b le m e m .

N a D z ie w o k lic z u  z n a jd u je  się w y  
p o życza ln ia  k a ja k ó w  i  ło d z i w io ­
s ło w ych . Szkoda ty lk o ,  że p ra w ie  

. w  k a ż d y m  s iedzen iu  k a ja k a  w y ­
s ta ją  gw oździe . C zyżb y  z a b ra k ło  
w  W P E U K  w k rę tó w  do  d rew na , 
k tó re  po  w b ic iu  w  s k le jk ę  n ie  bę­
dą w y s ta w a ły ?  A  m oże k a ja k i te 
p rzeznaczone są d la  fa k iró w ?

P L A Ż A  na D ziew okliczu — 
m im o tych m ankam entów  — 
je s t t łu m n ie  odwiedzana przez.

Przezorny — ubezpieczony, ale nie tylko...
A K A C JE  dobiegły pół­
m etka i lada dzień tłu m y  
sie rpn iow ych . wczasowi­

czów w ype łn ia  nadm orskie ola- 
że, zm ienia jąc lipcow ych, już 
przyrum ien ionych. I lu  jednak 
p rze rw ie  u r lo p  na wiadomość 
iż w  czasie nieobecności splą­
drowano im  mieszkanie?

w e k , o p rócz  d o la ró w  z a b ra li z ło te  
b ra n s o le ty , kosztow ną  ga rde robę .

W y lic z a n ie  tego co  sk ra d z io n o  w  
w y n ik u  w ła m a n ia  m a łże ń s tw u  z 
os ied la  K a lin y  baw iącem u na wcza 
sach w  M ię d zyw o d z iu  z a ję ło  b y  pó l 
s tro n y , o g ra n icza m y  się w ię c  ty lk o  
do n ie k tó ry c h  p o z y c ji:  875 tys . zł 
g o tó w k ą , z ło te  syg n e ty , o b rą czk i, 
p ie rś c io n k i i  ła ń cu szk i, k o sz to w n y  
a p a ra t fo to g ra fic z n y , odzież skórza  
ną i td .  S p ra w c y  m ie li n a jw id o c z ­

na w akacyjne j p lag i w łam ań 
jest w p ierw szym  rzedzie n ie­
dostateczne zabezpieczenie m ie­
szkań. Dwa zam ki vale i  poza­
m ykane okna — to żadna prze­
szkoda dla doświadczonego w ła 
mywacza. Należało by stosować 
n ie typow e zam ki (w  Szczecinie 
trud no  je  dostać, sa w Pozna-

N A  K O N IE C  sugestia pod 
adresem Narodowego Banku 
Polskiego. Może by, wzorem  od 
dzia łów  N IP  z W arszawy i Po­
znania, również w  naszym mieś 
cie w prow adzić, szeroko stoso­
w any na całym  świecie —  sy­
stem p ryw atnych  sejfów ? To 
chyba ty lk o  kw estia  m iejsca i 
o dp o w iedn i ego zabe zp iec zen ia
(z w ykonaw cam i n ie pow inno 
być k łopotów). Za odpow iednia 
opłata można by na okres u r lo ­

¡aport w s cyjnych włamań
M ilic ja  ostrzega — w  lip cu  

poważnie zw iększyła się ilość 
w łam ań m ieszkaniowych, jtaś 
sprawcy — po przeprowadze­
n iu  tzw. złodziejskiego w y w ia ­
du — w  przeważającej ilości 
przypadków  p lą d ru ją  m ieszka­
n ia  rodz in  przebyw ających na 
wczasach. K ilk a  przyk ładów :

P O G O DNO . L o k a to rz y  w y je c h a li 
na dw a ty g o d n ie  do B u łg a r ii.  O k ­
na i  d rz w i zabe zp ie czy li n a le ży ­
c ie  — za p o m n ie li je d n a k  o o k ie n ­
k u  w io d ą c y m  z poddasza na dach. 
T ę d y  w d a r l i  się n ie p ro sze n i goście. 
S p lą d ro w a li d o k ła d n ie  w szys tk ie  po 
k o ję . W  c h w il i  k ie d y  z b ie ra liś m y  
in fo rm a c je  — s tra ty  n ie  b y ły  jesz­
cze u s ta lo n e , czekano  na p o w ró t 
gospodarzy.

N IE B U S Z E W O . P ew na  p a n i w y ­
je żd ża ją c  na u r lo p  schow a ła  b lis ­
k o  3 tys . d o i. U S A  p od  d yw a n , na 
k tó ry m  p o s ta w iła  tapczan. N ie  p o ­
m o g ło : w ła m y w a c z e  o d k r y l i  scho-

n ie j dużo  czasu, o p e ro w a li „n a  p ew  
n ia k a ” , s ko ro  z g in ę ły  n a w e t k s ią ż ­
k i  (e n cyk loped ia , s ło w n ik  w y ra z ó w  
o b cych  i  inn e ) o ra z  zag ran iczne  le ­
k a rs tw a . S tra ty  — o s tro żn ie  licząc
— s ięga ją  1 300 ty s  z ł

P R Z Y K ŁA D Ó W  można p rzy­
taczać w ięcej: od 1 do 25 lipca 
zanotowano w  Szczecinie 10 
w łam ań  m ieszkaniowych o ba r­
dzo w ysokich  s tratach m a te ria l­
nych. W  sumie jednak było ich 
znacznie w iecej. N iek tó rych  
spraw ców  już zatrzym ano, in n i
— lada dzień tra f ią  za k ra tk i. 
N ie  oznacza to jednak iż  uda 
sie odzyskać zrabowane przed­
m io ty . Większość z nich. ja k  
uczy p ra k tyka  życiowa, trzeba 
spisać na straty.

Z  in fo rm a c ji funkc jo na riuszy  
s łużby k rym in a ln e j W USW  w y 
niika, iż  na jis to tn ie jsza p rzyczy-

n iu  i  Warszawie). Gdzie sie da 
( i O A D M  w yraz i zgodę) stoso­
wać, zwłaszcza na parterze — 
k ra ty . Można by  rów n ież  po­
m yśleć o  popu la rnych  przed 
w e jna  zam ykanych od we­
w nątrz  okiennicach.

D O D A T K O W Y M , choć  ko sz to w ­
n y m  zabezp ieczen iem , są u rządze­
n ia  a la rm o w e  p rz y d a tn e  szczegól­
n ie  w  b lo ka ch , gdz ie  syrena n a ty c h  
m ia s t p o s ta w i na n o g i sąsiadów . 
P ie rw szą  zaś czynnośc ią  w in n o  być  
ubezp ieczen ie  m ieszkan ia  w  PZU . 
W ie le  osób co  p ra w d a  na rzeka  na 
fo rm a ln o ś c i zw iązane z u zyska n ie m  
odszko d o w a n ia , n ie m n ie j je d n a k  
je s t to  j e d y n a  m o ż liw o ść  choć­
b y  częśc iow ego p o k ry c ia  s tra t.

M O  zw raca  ró w n ie ż  uw agę  na 
w s p o m n ia n y  ju ż , z ło d z ie js k i w y ­
w ia d . S zczególn ie  d z ie c i lu b ią  chw a 
l ić  się wrśród  ró w ie ś n ik ó w  zasoba­
m i ro d z icó w , z n a ją  dom ow e s k ry t ­
k i  1 o p o w ia d a ją  o n ic h  ko le g o m .

pu zabezpieczyć b iżu te rie  i  go­
tówkę. a także co bardzie j war 
tościowe przedm ioty. Być może 
zechce sie na ten tem at wypo­
wiedzieć dyrekc ja  szczecińskiego 
NBP? Chętnie służym y łam am i!

A n d rze j P R ZY B Y S Z

—  Teraz mażemy być spoko j­
n i  Podczas u rlo p u  złodzieje nic 
nam  z domu nie wyn iosą!


